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Tragiczny bil ans ••. „ ..................................................................... . 
.. bestial~kiej 1Dasakry w Modenie. na 

Chao~ qo§podurczq 

kuominta11gowskiej Formozie Licznymi strajkami odpowiedziała wioska klasa robotnicza 
na krH'awą prowohację policji de Ga~perieq~ 

PEKIN (PAP) - Agencja Wol­
r.ych ·Chin donosi, że osoby, przyby­
'.':ające z Formozy stwierdzają, iż w 
pobliżu miasta Taipeh - na mostach, 
dworcach i innych gmachach często 
pojawiają iiię hasła z nąpisami: „Po-
1rlerajcłe Mao Tse-tunga~". „Witamy 
chińską armię wyzwoleńczą!" 

śmierci lub deportacji do oJ><>zów kon 
centracyjnych. 

RZYM :PAP). Ilość robotników :za 
bitych przez policję w Modenie wm-o 
sła do 6 osób. 50 robotników zostało 
r a.n rh, w tej liczb~ 6 walczy ze 
śmiercią. Przeszło 60 robotników od­
niosło lżejsze rany. 

Prowokacyjne 
represje policji 

Zajiicia, które spowodowały talk 
tragiczny bilans, rozegrały s1ię pod­
czas strajku general:nego, ogłoszone­
go w prowincji j.\fu<lena na !Zlllak pro 
testu przeciwko masowym redukcjom 
robotników, inżynierów i urzędm.i­
ków w stal.owllliach „Orsi Maserati" 
oraiz przeciwko zamkndęciu tych za 
kładów pracy. 

Od wczesnych godrzin r.a·nnych 
dnia 9 bi.n. silne od<Wiia·ły p011:icyjne 
..........•. , ...................... . 
Wicekonsul Szczerbiński 

będzie „sądzony" w Metzu 
~ PARYŻ (PAP). - Władze fran 
cuskie zawiadomiły obrońcę aresz 
towanego wicekonsula polskiego 
w Lille - Szczerbińskiego, że 
sprawę jego klieńta rozpatrywać 
będzie sąd wojskowy w Metzu, 
który według oświadczeniia tych 
władz - jest kompetentny teryto 
rialnie. 

Nies1y·c:11a."a 
uchwala 

W ZWIĄZKU z niesłychaną u­
chwałą senatu Kątolickiego 

Uniwersytetu Lubelskiego, który za­
bronił studentom tegoż Uniwersyt.a­
tu utworzyć Komitet Uczeln~any Fe­
deracji Polskich Organizacji Studen­
ckich oraz zabronił przystąpienia 
kół naukowych KUL efo Federacji -
„TRYBUNA LUDU" zamieściła ko­
mentarz, w którym czytamy m. in.: 
Cóż oznacza ten zakaz senatu Ka· 

tolickiego Uniwersytetu? Jest t.o 
z góry pozbaw i ona wszelkich szans 
powodzenia próba naruszenia wolno· 
ści demoL.-;ratycznych, przysługują­
cych polskim studentom, jest to pró­
ba stwor:i;enia jakiegoś rezerwatu 
wstecznictwa i ·izolacji młodzieży stu 
cliującej oo KUL od wszystkiego, 

. czym żyje nasza młodzież, czym żyje 
cały kraj. Widocznie bardzo obawia­
ją się żyjący dniem wczorajszym pro 
fesorowie KUL, by wśród studentów 
tej uczelni nie powiał świeży wiatr, 
który przeczyściłby zatęchłą atmos­
ferę wojującego klerykalizmu. 

W dalszym ciągu „Trybuna Ludu" 
pisze: 
Zmienił się skład klasowy młodzie­

ży studiującej na wyższych państwo­
wych uczelniach. Na miejsce daw· 
nych synków obszarniczych i fabry · 
kanckich, na wyższe uczelnie przy.· 
szli synowie robotników i chlopciw. 
Przyszli - nie do rezerwatów i Al· 
kazał-ów, ale do kuźni nauki, wiedzy 
i postępu. 

Przyszli jako gospodarze, tak jak 
ich ojcowie są gospodarzami fa bryk, 
kopalń, hut i ziemi, jak są gospoda­
rzami Polski Ludowej. I od tej mło· 
dzieiy chciałby murem odgrodzić stu 
diujących na KUL senat tej 11czel~ 
ni. Rzecz prosta, że niesamowita 
uchwała nie zdoła tej części studen­
tów KUL, która włącza się w ogól­
n<>po!ski i ogólnoświatowy, postępowy 

obsadziły wejścia do wszystkich fa­
bryk w Modenie, usitawiiając ka.ral>i­
n.y maszynowe, goto:we do strzału, 

Tyi.ncza:s·em robotnicy zaczęli się 

zbierać na głównej ulicy Modeny 
by wz:iąć udrzi<>l w wiecu protesta­
cyjnym, Po1'icja bez żadnego ostrze­
żernia otworzyła ogień do zbierają­
cych się robotnriatów. Ma·nd.festanci 
oi-e cofnęld się; lecz zwaTłszy szeregi 
m~erowali Da.}>rzód, zmusza.ląc po­
Lieja.ntów do cofnięcia się na teren 
fabryk. Policja. kilkakrotnie ost·rzeli 
wała z fabryk manifestujące grupy 
robotni:ków. 

Krwawa masakra robotników 
przez policję wywo.lała o~brzymie 
oburzen:ie. Na najwięksrzym placu 
Modeny odbył się ogromny wiec pro 
testacyjny. faba Pracy w Modenie o­
głos:iła komuniilkat, w którym pod­
kreśliła prowokacyjny charakter re­
presji polky]nych. Izba Pra-cy za­
zmacza, że ipolioja strzelała do ro­
botników nawet wówczas, gdy mani 
festanci zaczęli się już rozchodzić. 

Solidarnościowe 
strajki 

Na zna.k solida.rności z robotnika­
mi Modeny, robotnicy na terenie ca­
łego kradu przystąpili d-0 strajku. W 
proW1iincH Emi1U.a, we Florencji, w 
Mediolanie, ~nui, Wenecji i dnnych 
miG'Słach proklarriow<mo stradk gene 
ralny. 

Sekretarfat Włoskied KonfederacjJ 
Pracy ogłosił komunikat, piętnujący 
prowokacje· policji. Komunikat stwier 
dza;· że rząd systematycznie używ.~ 
w sposób · sprzeczny z prawem sił 
zbrojnych podczas konfliktów mię­
dzy robotnikami. a pracodawcami w 
celu obrony przywilejów pracodaw­
ców. Sekretariat. domaga się, aby pG· 

łożono kres krwawym masa.krom r<>; 
botników,. któi:e powtarzają . się raz 
po raz i :przyjmują niespotykane w · 
dziejach Włoch rozmiary. 
Włoska Konfederacja Pracy doma­

ga się zmiany dotychczasowej polity­
ki społecznej i surowego· ukarania 
funk.:jonariuszy policyjnych, pono­
szących odpowiedzialność za bestial­
ską masakrę. Konfederacja Pracy 
wzywa w końcu wszystkie organiza­
cje zawodowe, aby wyraziły swą peł­
ną solidarność proletariatowi Mode­
ny 

wynika,. że policja świ.adomle przy go· 
towała masakrę robotników. 

Do Modeny przybyli liczni posło­
wie i senatorowie oraz działacze 
związkowi. 

* • * 
RZYM (PAP) - T+zej s.ekretarze 

Generalnej Konfederacji Pracy: San­
ti, di Vittoria i Cacciatore udali się 
do · ministra spraw wewnętr~nych 
Scelby i złożyli n.:. jego ręce ostry 
protest przeciwko terróro:wi · policyj­
nemu, stosowanemu wobec ludności 
pracującej 

Według danych opublikowanych na 
Formozie, sytuacja gospodarcza tej 
wyspy jest katastrofalna. Trzecia 
część przedsiębiorstw budowy maszyn 
przerwała już pracę, a produkcja po­
zostałych jest prawie całkowicie spa­
raliżowana. Liczba bezrobotnych 'J­

siągnęła 800 tysięcy osób. Klika 
Czang Kai-szeka zdławiła komplet­
nie przemysł cukrowniczy. Ludność 
Formozy żyje pod nieustanną groźbą 

Rząd duński , uznał 

Chińską Republikę Ludową 
KOPENHAGA (PAP). - 'Duń· 

ski minister spraw zagranicznych 
Rasmussen wystosował do mini· 
stra spraw zagranicznych Chin• 
skiej Republiki Ludowej Czou En· 
laja telegram, w którym stwier­
dza, że rząd duński uznał de jure 
Chińską Republikę Ludową i pra 
gnie nawiązać z nią stosunki dy• 
plomatyczne. W dniu 11 bm. odbędzie l!ię w Mo­

denie posiedzenie egzekutywy Wło­
skiej Konfederacji Pracy dla zbad:i.­
nia sytuacji i podjęcia odpowiednich 
'decyzji. 

W spólna akc;a 
Partiic Komunistycznej 

i Socjalistycznej 

Cztery zespoły PZPW Nr.1 
odpowiadają na apel tow. Walaszczyka 

Komitet porozumiewawczy Wło­
skiej Partii Komunistycznej i WIO:. 
skiej Partii Sot:jalistycznej zebrał 
się, bezpośrednio po zajściach w Mo­
denie, na nadzwyczajne posiedzenie. 
Postanowiono delegować posłów i se­
natorów obu partii do Modeny, gdzie 
rozpatrzona będzie spr a wa podjęcia 
akcji · politycznej w związku z wyda­
rzeniami w Modenie. 

Organizacja. Włoskiej Młodzieży 
Demokratycznej przyłączyła się do 
ruchu protestacyjnego i zwoła.la ze· 
brani~ egzekutywy w Modenie. 

W ślad za zesp.:iłami tkackimi 
PZPB Nr 3 i PZPB im. Stalina apel 
tow. Walaszc1.yka podej1nu)e PZP'\' 
Nr 1. 4 · zespoły najwyższej )akQŚci 
przystąi:;iły tu w dniu dzisiejs~ym do 
współzawodnictwa w dziedzime osz• 
czędności, 

Zespół, w którEgo skład WC'ho<lzą; 
Kazimierz Kuk1tl<1k, Mieczysław Król, 
Leon WiJ'~niak i Helena Krajewska 
pracuje na „dwó jkach", na osnowach 
czesankowo - bawP.łnianych. Biorąc 
pod t:wagę rodzaj artykułu, wytwa· 
rzanego µrzez zespół, obliczyć można. 
że traci on p1zy p1acy na 8 krosnach 

* • * przeciętnie na odpadki 36 -dklf dzi~n·. 
RZYM (PAP) - Dzienniki podają nie. Obecnie tkacze zobowiązują się 

szczegóły bestialskiego napadu poli- zmniejszyć ilość odpadków o 8 dkg 
cji !la strajkujących robotnis:ów. w ciągu 8 godzin pracy, czyli do 2'.I 
Wśród citżko rannych znajduje się dkg dla zespołu. Przyjmująq~za. cenę 
kilka kobiet i 10-letnie dziecko. Stan jednostkową 15 złotych - zespoł Ku­
wielu rannych pogorszył się. „Unita" ku·laka zaoszczędzi w ciągu jednego 
podaje rozmaite fakty, z których · c:nia 120 złotych. 

Drugim zespołem, przystępującym 

do współzawoch1ictwa w zakresie osz­
czędności jest zespół, składający się z 
tkaczy: Waldemara Millera, Zdzisia· 
wa Pintery, Ignacego Pływacza i Wa­
le1 li Rabendy. Zespół ten pracuje na 
takim samym asortymencie, co i ZP.· 
spół Kukulaka, i codziennie traci ta· 
ką samą ilość odpadków. Zobowiąza· 
nie wyraża się więc w tych samych 
cyfrach, c?:yli 8 dkg oszczędnnści dl'.1 
zespołu, co wyniesie 120 zł dziennie. 
7.cspół Stefana Szpakowskiego, w któ 
rym pracują: Stefan Krauze, Roman 
Michalik i Władysław Mikołajew5ki 
prar.uje na krosnach pojedyńczych. 
Dotychczas tkacze tracili na jednym 
krosnie 7 dkg w ciągu 8 godzin pra­
cy, czyli cały zespół tracił 28 dkg 
p1zędzy na odpadki. Podpisane zobo· 
wiązanie opiewa, że •zespqł zaoszczę· 
dzi po 3 dkg dzienr:ie na jednym kro· 
snie, a więc 12 dkg w zespole. Po 

częcia nowego współzawodnictwa n& 
tować będą swe oszczędności w spe· 
cjalnyd1 rubrykach na kartach wąt· 
kowych. W skali rocznej będą to na 
p€wno dziesiątki tysięcy złotych, 

120 tys. km. 
bez remontu 

przejechał parowóz „Maryśka" 
POZNAŃ' (PAP) - PrzodujQca w 

DOKP Poznań załoga maszynist6-w: 
Fl'liks Zydero,dcz, Franciszek No­
wak, Sylwester Dłuiyński ·i pomoc· 
nik Bogusław Grzybowicz, prze.była. 
na swym parowozie PT-47, zwanym 
„Maryśka" - 120 tysięcy km bez 
r.ai;irawy. _ 

Naród albański kroczy ku ~ocj(Jlizmowi • 

przeliczeniu, ponieważ 1 dkg surow· 
ca przedstawia wartość 15 zł, wynie­
sie to 180 złotych oszczędności dzien 
11.ie dla całego zespołu. 

Dzielna załoga postanowiła prze­
jecha~ dodatkowo jeszcze 30 tys. km 
i parowóz oddać do przeglądu oraz 
naprawy dopiero w marcu br. 

Układ handlowy między CSR 
W 4 rocznicę powstania Albańskiej RepubUki L d • Zespół czwarty Alfredy Ciszew­

i s!tiej składa się z tow, tow. Marii u owej I Terpllak, Michaliny J(owalskiej i Ja· 
niny Wróblewskiej. Pracują one na 

i Ni~miecką Republiką 
Demokratyczną . 

Albańska Republika Ludowa zdo 
lała skutecznie obronić swą wol 
ność, niepodległość i suweren­
ność wobe~ zakusów imperiali-

' stów anglo - amerykańsld'Ch i fob 
greclli:ch i tit<>ws!cl.ch sa.telitów. 

Nairód albański pod womą. Albań- „dwójkach" i tracą przeciętnie 36 
skiej Partii Pracujących· kroczy u dk~ ?zienr.!e: O:zcz.ęd~~ść zr.:ibio_na 

. k a- dz1ęk1 zmmeJSZeDIU i!OSCI odpadkow 
1 r do 28 dkg przyniesie 120 zł dziennie 
lepszej I clla zespołu. 

boku źwi.ązku Ra.d7Jieckiego 
jów demokracji ludowej do 
przyszłości, do soc~i:zmu. • ·wszystkie 4 z_espoły z dniem rozpo 

TIRANA. Dziś, w drniu 11 styczn:ia 
br. przypada cz.:warta rocznica pro­
kl.a.mowainiia Albański.ej Republikrl 
Lud.owej. I>roklrunowanie Republiki 
bylo uwieńc:z.en:iem zwYcięstwa nad 
Ókl.lpantami, ukoironowain:iem walki 
c wyzwo•len:ie n~e i społe=e. 

§.~~=r~~FE~~ Polityka im.perialistów w Zagłębiu Ruhry 
axt.~~~~~cLdlil!::tó~\,~t!:~~~=~ dąz· y do pogorszenia warunków bytu mas pracu1·ących 

BERLIN (PAP) - W dniu 9 sty::z 
nia podpiSany został w Berlinie układ 
handlowy mię'.lzy Niemiecką Republi­
ką Demokratyczną a Republiką Cze­
chosłowacką. Na· mocy tego układu 
wymiana handlowa między , obu kra.­
jam i zwiększy się o przeszło 50 pro­
cent w porównaniu z rokiem ubieg. 
łym . 

W ramach układu Czechosłowacja 
ma dostarczyć Niemieckiej Republice 
Demokratycznej koksu, opon samo­
chodowych, wyrobów walcowanych, 
prodn~tów żywnościowych i tekstylii 
w zamian za maszyny, produkty prze 
n1ysłu chemicznego, wyroby precy• 
zyjne i optyczne oraz nawozy sztucz:• 
ne • 

jących do sprowadzenia nairodu aJ-

bańskiego z obranej drogi, Re:pubH- Max Re1·mann o m·1ędzynarodowym znaczeniu manifestac1'i w Niemczech Zachodnich 
ka okazała się silna i od;poma wobec 
age~t~w titowsk.ich i agen~Ó'w: im- BERLIN (PAP). -- w związku 2 
pen.ahizmu anglo - amecykanski.ego. . . . . . 

lityce anglo-amerykańskiej i prze.- 1 Protokół, podpisany przez Adenau· 
ciwko marionetkowemu rządowi z era w Petersberg, przewiduje . możli­
.Bonn, przewodniczący KPD MAX wość wykorzystania robotników nie· Tylko dzięki przyjaźni z ZSRR I wie.lk1m1 mamfestacJatnl klasy robot. 

t kra:jaml demokracji ludowej - nkze j Zagłębia Ruhry przeciwko po· REIMANN udzielił wywiadu rozgło- mlecklch w krajach Europy Zachod· ••••••••••••••••••••••••••••••„•••• 
„ •••••••• ~························································································ sni radia berlińskiego. niej. Oznacza to - powiedział Rai-

Lekarze . polscy zapo~nają się w ZSRR 
z osiągnięciami radzieckiej służby zdrowia 

Przewod~iczący KPD podkreślił, :le mami - że w wypadku strajku fran· Komunikat 
Polityka Adenauera wywołuje głębo·· cuskich, belgijski.c'h lub ang!elskich 

górników r.zy metalowców - impe· Ośrodek Szkolenia Partyjnego przy 
kie niezadowolenie narodu niemiec- rialiści amerykańscy posyłać mog~ KŁ PZPR uruchomił w lokalu swym 
kiego, co znajduje :wyraz w maso· robotników niemieckich, jako łami· przy ul. Traugutta Nr · 1 indywidual· 

MOSKWA (PAP) - Przebywają­
ca i;.- Moskwie delegacja lekarzy pol­
skich zapoznaje się z dorobkiem sbż 
by ochrony zdrowia mas pracującyc11 
kr&ju radzieckiego. 

I i;l~arze p•Jlscy w czasie przyjęcia 
;l ";' <:tministra zdrowia ZSRR Ale~­
sandra Makarczenki, z dużym zain­

' t eresowaniem i;rzysłuchiwali się je-
go słowom o podstawowych .zas·ada(!h 
radzieckiej słµżby ochrony zdrowia. 

W Zwiazku Radrz.ieckim -ośwlad- wych i spontanicznych .protestach strajków. Na to nie mo~1ą się zgodzić ne i grupowe konsultacje dla uczest• 
czył m. in. wiceminister Makarcz.en- mas pracujących Niemiec Zachod· masy pracujące .Niemiec, Francji, ników szkolenia pa.r.tyjnego, wg. po­
k o - najnowsze osiągnięcia i wyna- nich. Reimann nawiązał dalej do wiel Belgii, Anglii i · innych krajów Euro- niższego rozkładu: 
J .... zki med:vcyny stają się od razu o- k' · k · · t t · · dbywa1· a z l 1 I - te) a CJl pro es acy1ne3, o -· py ac 1ocniej. Oto. dlaczeg.o protest Poni'edziałek - Historia międ. zy• 
li„gnięciem szerokich rzesz lekarzy. ce· ·ę w Zagłęb· Ruh y Stw1·era·· 1·1 1 1. t t t z ł b R 1 
~ J s1 rn r · ,, przec w„o s a u 0~1 ag ę 1a ~ uy narodowego ruchu l'obotniczego. 
Odpowiadając na liczne pytania le- on, że polityka międzynarodowej kli ma charakter międzynarodowy 1 w Wtorek _ Historia polskiego ruchu 

karzy polskich - wiceminister Ma- ki kapitalistycznej Zagłębia Ruhry manifestacjach biorą udział przedstą· robotniczego. , . 
kaxczenko 2arznajomtil gości z wielo- zmierza m. in. do ~bni_żeD;ia płac i po wiciele mas pracu'ących wszystkich Sroda - Ekonomia polityczna. 

. . . . "k ' 

1 

gorszenia warunkow zyc1a mas pra· . . . . ' . . Czwartek -- · Aktualne' zagadnienia 
ma cs1ągmęc1a:111 pracowm ow ra- cujących całej Europy Zachodniej , a prawie kraiow Europy ZachodmeJ. polityki międzynarodowej. 
dzieckiej służby zdrowia. w szczególności Francji 1 Anglii. „Nasze manifestacje -:-- po~iedzial Piątek -· Hist.orla .W~P(b). 

Reimann - ·są. wy1-azem międzynaro Konsultacje odbywają się od godz. 
dowej walki mas pracujących prze-- 17 do 21. O"'RO . 
· k · h' · 1 · Il t • " DEK SZKOLENIA c1w o mac maCjom mpena s ow i p ARTY JNEGO 

nurt . młodzieży, od niej odgraniczyć. K. · e Be k • L e 
w ciągu pięcin łat Polski Ludowej .u· r1a . lS up1a w omzy.'.!. 

byliśmy niejednokrotnie świadkami 
prób cofnięcia. tego, co nie da się cof· w obronie pokoju". pizy Kl. PZPR 
nąć; zahamowania tego. co nicpo- laft'lie u ... owę zbioroawą 
wstrzymanie prze naprzód. Między K f h ' • R b I k LJ k k 
innymi przypominamy sobie również z robotnik-ami zatrudnionymi w diecezjalnych majątkach kościelnych o c . o. zn1cy . e_pu i i raińs ieJ· 
taką nieudaną, prowokacyjną próbę 

ze strony sfer, niedalekich przeci:ei WARSZAWA (PAP). Kuria Bisku-1 Kurii Biskup-iej w Łomży - ks. Ol„ I powS!lechnie stawki płac i odmówil serdeczme wspomma1ą pobyt chłopów polskich 
księfowskim profesorom z senatu Ka pia w Łomy zerwała rouriowy ze szewski kwesitiion?wał . -zias<i:dni~e podwyższenia uposa.że.ń robotruików KIJóW. _ Pobyt delegacJ·i· cllło-
tolickiego · Uniwersytetu, właśnie w . . punkty umowy rzjb1oroweJ, uil!i1eimoo:- ro·1nych. Inne czasopismo donosi, iż człon· 
Lublinie. · 2miązk.i~'ZQ.wcdo'\YYrn Robotn~ó~ liwiając jej :zawarcie. Takie sta.nowtlsko ~ur.iii Biskupiej pów polskich na Ukrainie pozostawił kowie kołchozu im. Stalina w rejonie 

Trz;eba, by profesorowie KUL pO· i Pracowników Rolnych i odmoW\1- P.r.zedstawicieJ. Kurii odmówił u- w Łomży je;;t tym bardrZJiej dziwne, serdeczne wspomnienia u kołchoźni- szpolańskim, pragnąc upamiętnić p9• 

dejmując swe uchwały pamiętali, że ła uregu.lowa.nia na zasadaieh układu rlJl1ania m. :in. punktu umowy o że kurie bilSlkupie: g.nieiruień!!ka, }\ta ków. Republiki · Ukraińskiej. . byt chłopów polskich w ich wsi za.­
Żyją w Polsce Ludowej. Trzeba, by zbforowego wa.runków pracy ii płacy śwti.a<lczeniach na cele socjaLne, któ- kowsika, włocła'W'Ska, warsizawslka j Miesięcznik literacki „Witczyzna" mówili u kijowskich artystów-mala­
pamiętali, że minęły bezpowrotnie robotników rolnych, zatrudnionych re umożJlilwia1ją robotnilkom i ich ro :iinne .podpisały j.ui: w listopadzie ub. w numerze 10 zamieszcza · wiersz pt. rzy obraz pt. „Chłopi polscy w go· 
czaŚy, gdy tego rodzaju próby mia- .,,. ma.jątkaich kościelnych na. obsza- diziinoim koimysitanie z wcziasów pra- roku umowy zł>iorowe dla robotni- „Polskin1 przyjaciołom", ułożony przez ścinie u kołchaźników szpolańskich". 
ły jakiekolwiek szanse urzeczywist- rze Diecezji Łomżyńskiej. oown:iczych, ro2lto<:rz.elnli.e qpieki nad ków, zaitirudnicmych w majątkach członków kołchozu „Czerwona Słobo- Obraz, który będzie ukończony w naj 
nienia. Dziś są one jedynie wyrazem W ~sie cz;terech korrferenc.j:i, pl'Z6 matką li ooieCJkliem, stwOlrZeilie urzą- kościelll1ych :na tych. samych wiarun- da" rejonu czerkaskiego, w którym bliższym czasie, zostanie umieszczo. 
bezsilnych, wstecznYch mar::i:eń ich prowadz:cmych z pt'1Zedstaiwicielam.i dzeń kulturalno - ośw.iialtowych :itp. kach, daikńe =prqponowano Kurii Bi wiosną 1949 roku irościli: chłopi ny w nowowybudowanym kołchozo-
autorów. i Zwia:ziku. mhlomoony imzed&taiwicliel Kwestionował on również przyjęte slkupiei w Łomti:y. , polscy, , wym Pałacu Kultury, 
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A N GL I A • [ HI· N.V.· STANY ZJEDNOCZONE Po krwawych zajściach w . Modenie 
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W kwietniu '9~6 roku Lenin pisab należy, że nawet najzagorzalsi prze­
„Chiny zaczęto dopiero dzielić ciwnicy Chin Ludowych uważają ta­

i walka o nie pomiędzy Japonia sta- •ki zwrot w sytuacji za nierealne 
• . . . ·' mrzonki garstki zbankrutowanych a-

nam1 Z1ednoczonym1 itd. zaostrza wantumików. 
się coraz bardziej". W dalszym ciągu Wyjaśnienia, dlacze90 W . Brytania 
Lenin wska.zywał, że ujarzmienie uznała rząd Chińskiej Republiki Lu­
Chin jest jednym i głównych celów d?wej, a Stany. Zjednoczone nie uczy 

. . • . niły tego, nalezy szukać na płaszczy 
w planach lllIPenalistow l gdyby cel źnie trwającej od wielu lat „:zimnej 
ten został osiągnięty, obóz imperia- wojny" brytyjsko-amerykańskiej w 
listyczny miałby możność poważnego sprawie Chin . 
wzmocnienia się i wypompowania ol- Od ro~u 1931 . do 1941 ~apitaliś~i 

. • amerykanscy zamweslowah w Chi· 
brzyrn1cb zyskow z największego po· nach blisko miliard. dolarów. VI/ Ia­
tencjalnego rezerwuaru, jaki kiedy- tach 1941 - 1945 utopili oni w Chi­
kolwiek znal świat. nach kuomintangowskich dalszych 

Zw cięstwo Wielkiej Socjalistycz- sześć miliar~ów .dolarpw. W 1946 r?· 
• Y • • • . ku po podp1samu traktatu, zapewnia 

ne) Rewolucji Pazdz1ernikowej, roz- jącego im uprzywilejowane stanowi-
gromienie niemiecldego i japońskie· sko w handlu, 50 procent importu 
go faszyzmu, bohaterska epopea chińskiego . s_zło ze St~?ó.W. Zjedno-

. lk' Ch' • I· · Armii Ludowej kie· czonych, a JUZ w rok pozmeJ procent 
\ta l ms ne) ' . ten wzrósł do 90. Podobnie tez ukłu-
rowanej p1zez Komunistyczną Partu~ dały się sprawy w dziedzinie eks· 
Chin, wyzwoliły Chiny z pęt obcego portu .• który był niemal w stu procen 
imperializmu, kajdan feodalizmu i ty~ tach do~eną firm kont;olowany~b 

·· k · t 
0 

sk'ej agentury przez kapitał amerykański. Jest ja-

tania". „Wielka Brytania zdecydowa 
la się na to posunięcie, zdając sobie 
sprawę, iż oznacza ono rozłam w an· 
glo-amerykaiiskiej polityce na Dale­
kim Wschodzie" - pisze „New York 
Herald Tribune". 

Nagonka W all-S:treet 
na Anglię 

namiestnik'a Wall-Street "". !aponii, 
zmierza do uczynienia z meJ „war­
sztatów Azji" i dalekowschodniego 
odpowiednika Niemiec Zachodnich w 
planach u~arzmienia i podporządko­
wania gospodarczego innych krajów. 

„Plany te są ostrzem swym skiero· 
wane przeciw Wielkiej Brytanii i są 
one realizowane bez żadnego ogląda 
nla się na żywotne interesy strefy 
szterlingowej" - pisze z oburzeniem 
londyński „Tinles". 

Wielka Brytania chciałaby zabez­
pieczyć się przed morderczą polityką 
amerykańskiej ekspansji. Stosuje o­
na bardziej elastyczną politykę wo­
bec Chin Ludowych i stara się wyko 
rzystdć pierwszeństwo uznania dla 
odzyskania choć w minimalnym stop­
niu utraconych na skutek ekspani,ji 
amerykań:;kiej możliwości handlo­
wych z Chinami. 

Tym samym rząd brytyjski dal do­
\llÓd bezsilności obozu imperialistycz 
Iof.go wobec nieuniknionego rozwoju 
wydarzeń i ukazał z całą wyrazisto­
ścią tajone sprzeczności między dwo 

rann uomm ang w 1 · sne, że po takich stratach, nie ~piesz-
Uznanie Chin Ludowych przez W. no amerykańskim imperialistom i źe 
Brytanię - jako pierwsze mocarstwo woleliby odraczać jak najdłuźej smut 
ttapitalistyczne, a następnie przez sze ną. ko1!ieczn~ść p~yznania się do sro 

Szerszym tłem dla rozłamu anglo· 
amerykańskiego w sprawie uznania 
Chin Ludowych jest sprawa cało­
kształtu polityki dalekowschodniej 
obu państw imperialistycznych. Rząd 
Stanów Zjednoczonych, choć z bólem 
serca - musiał odpisać Chiny na kon 
to strat, ale nie zrezygnował bynaj­
mniej z odbudowy zremilitaryzowa· 
nej Japonii, jako główm:go narzędzia 
ekspansjonistycznej polityki na tym 
terenie. „USA są szczególnie zainte· 
resowane Japonią" - stwierdził spe­
cjalny wysłannik Departamentu Sta• 
nu, ambasador Jessup, który przepro 
wadza obecnie „badania na miejscu 
w sprawie· realizacji amerykańskich 
koncepcji politycznych na Dalekim 
Wschodzie". 

Oficjalna polityka Mac Arthura, 

ma głównymi filarami tego obozu -
imperializmem angielskim i amery· I M 
kańskim. T. A. I ur, o który de Gasperi rozbije sobie głowę.„ 

• • motne1 porazkL 
reg innych panstw kapitalistycznych 
- jest oficjalnym przyznaniem się Od 'O-
do klęski tych planów, pohwerdze- .wet us:ytyjczyków 
niem nieodwracalności kart historii. 
Jest równocześnie świadectwem dal· 
szego umocnienia się sytuacji" między 
narodowej Chińskiej Republiki Lu­
dowej. 

Na ekspansję amerykańskiego im· 
pei ializmu w Chinach patrzyli ze 
wzrastającym zaniepokojeniem i roz­
jątrzeniem kupcy i przemysłowcy 

Naród francuski przeciw wojnie z Vietnamem 
W oficjalnym komentarzu na ten 

temat rad!o londyńskie stwierdziło, 
że decyzja uznania Chin Ludowych 
.,nie jest nagła, ani odosobniona, ze ..• 
rząd angielski zastanawiał się nad 
tą sprawą. bardzo głęboko od szeregu 
miesięcy". Następnie zaś, aby uspo· 
koić tumanionych od wielu miesięcy 
słuchaczy radia brytyjskiego, komen 
tator BBC usiłował złagodzić wraże­

nie klęski imperialistycznej oświad­

czeniem, ze „uznanie to nie oznacza 
ap~obaty polityki prowadzonej przez 
Chiny Ludowe". 

Rzecz jasna, że to tłumaczenie, któ 
re jest wyrazem konsternacji. Die 
nie tłumacz11-

Dlaczego W. Brytania 
uznała rzqd chiński 
W tym sąmym czasie, kiedy rząd 

brytyjski ogłosił swą decyzję, sekre­
tarz stanu USA Acneson, również po 
wtarzając, że „uznanie nie musi wcale 
oznaczać aprobaty", powie4Zial, Żf! }l· 
waża podobny krok te strony USA za 
,,przedwczesny". Czym więc tłuma­
r..-zyć „przedwczesność" decyzji rządu 
brytyjskiego? Czy może tym, że Sta­
ny Zjednoczone wciąż jeszcze żywią 
nadzieję, że niedobitkom kuomintan­
gowskim uda się opanowa~ konty­
nent, z którego zostali wyrzuceni? Po 
oświadczeniu prezydenta Trumana, 
że Stany Zjednoczone nie wyślą żad­
nej dodatkowej pomocy wojskowej, 
Czang-Kai-szekowi na jego ostatnią 
„wyspę ratunku" - Formozę, sądzić 

(Korespondencja własna „Głosu" z Parvża) 
brv:txjscy, dla .których Chiny były d~ paeyż, w styczniu 1950 r. I niósł :nowych, wymownych dowodl>w I Dokument tein ujal\Wlli<a, jak znie­
wmeJ tradycyjnym terenem oi:era.CJ~ . Walka ludu francuski. :~0 przeciw 1 WZi!."OStu na.tężenia walki · przeoiw nawidizo.ny jest maT1ion et1kowy rząd 
han~lowy~h. Rugowani P!zez arapit;z I łmperia.listyC'llllej wojn~ w Vietna- j. „brudnej wajnie" w .Vfotnamie, roz- Bao Dai'e.. „Na:ród vietna.inski od­
ny imperializm amerykanski, Bryty}· mie weszła. w ostaitnicb tygodniach , pętane· w iinteresie triustów ka.uczu- "czuwa bexgranilmmą w.rogość w<>bec 
czycy nigdy nie zaprzestali myśleć w nową fazę. 

1
. ku, to.;a.rzystw węglowych i planta- l ,,szefa" rządu, usadowi.onego t woli 

o odwecie. Do • „ . . t.oirów ryżu. Franoj,i d utrzymu~~-0 mę prey wła 
Na kilka dni przed ogłoszeu•m mas l~ohwF do ai::cJQ po~yozme-J. Nde S!!>O:SÓb wyliczyć wsrz.ys1ikich dzy tylko dlzlękd .pQI1a.roLu rząd.u izan 

decyzji rządu brytyjskiego nowojor· -·-"-~~'-:'1·ru·,..v.r 
0

.lll il'wa!IllCVJl]-,.f_rzec;iiwkpt~- ! fol'Il1, jakie przybraiba masowa ak- ouskieg-0". 
sk· ,Jo al f C " t · w-..a::•„ WQJ Y """""amie, ' ore ' · 1· d f --1-:- • • N · · li\'llbu :k Sik. h 

t 
i • „ dzu.r

1
n . o ommekrc~ o wbarc1.e od roz.,poozęcia dfilałiań wojemi:yoh w i OJ;a .1.u n1 . rainct~go przeon~· WOJ-; . ,__ia.

1 
.~~1~t _me =··- '. t~cu . ie • 

s w1er 1 , ze „amery anscy uss1-
1947 

ik tal 
0

. . "J 1 me w V1etnaimie. Mlęd'ZY mny.rm n.n;"". e<n..:uUJ<lllliS ow „uiuuual!lll1 e p1:srz.e. 
nesmeni obawiają się uznania Chin n 

1 
. ro druods•. 1 ~. prey. !~Ją na s;l,-~~ 

1

1 warto pmyitoczyć sława dekla-racjd. „Ważny.m jest, wby w te.i wafoe zje-
[ ·d ·wy h ż W B t ni 1• . a ezy . iac u'W<a w.arz:rre czy111n1Jl!U. • ·I _,_ . · -•---1 · · ...,,, h .u o c prze • ry a ę g owllle Jed ej • botmc perl . ; wydiaJnieJ JPiN.eZ młodych kole·j01rZy, wuoczyJ•1 Silę, ~eZlllle uu siwyc 
Z tego Wzglę.du, iż postawi to ich W ~rawd n ,"!:,[. : ort, y fira OW~ I stwier<Waoących, źe będą walczy(! I przek1)l]Qń polityemych, reJ~gli i po­
gOfSZej sytuacji na terenie Chin, niż e wsa;.r": ...... w P ow • ncu ! ,,prz;ecilw wsrrellcim poczynaniom, glądów, wszyscy- ludzie, ktorzy zde­
ich angielskich konkurentów I zmusi l skdch odmawj~, fładow~~ br'!!~ l zmiemiJą.cym do rekrutacji ich do I cydowaillli są położyć ikres niespra-
do sprzedaż swy h t • przezna.czone wa rancu,,.,...,.. W<>'~- ojsk . . J . dl.. . . . ł . . jed..,..,; Y c owarow za po- , eks d • h Ind h" h : w "' i wysyła.ma na ,brudną woj wie •liWeJ woJD11e, s uzące-J .... -e 
średnictwem firm brytyjskich, które I d P~ !e.:'.:JfY<: w_..,~..,_~oc ~la~. • z : nę" w Vfotmamie oraz' będ„. brać 1

1 
interes>om koloiWzato.rów i imperialoi-

bralyby Od d t • k • rngieJ ;,;..., co.raz w~~xa 11 osc ro- • :• . tó k • .1.·ch" 
pro ucen ow amery an- bot Jk. od . od k . . c:zynny udtz1-ał w wa.lee o 11mem-0zll- s w amecy ans ... 1 . 

sklch jedynie te artykuły, których . tr n °~ · ~~ol P~ u 0~01;i: ~ wlanie transportu ma.terii'ału wojen- I Jeśli dlO tego W5Z.YSitilciego dodamy 
nie mogłyby dosta~ w strefie sz:terlin ~spo;r owa.ni!' eJą ma a. ow neg0 do Vietnamu". I jesrrere, że wielu rannych ;i powra­
gowej". Zaś korespondent londy1'l- !",!rnn~b, ik~ryf dprze;zi;aczen~~m Na1leżv rÓWIIllież podikreśl~ć że rza- ca.ją.cych z Vli.etnamu żołnierzy u-
skiego „Daily Telegraph" pisał: „W ~ m owalllle u u vae: ;nams ie- równo ,::llrreszenie wdów i sierot po tworzyło stQ1WanY5zenie, którego ce 
~aszyngtonie panuje przekonanie, g.o. . • · ofi11irac.h dwóch wojen"," ja'k i ':laj-1 „„„„ .... „„„„.„„.„.„„ •• „., 
ze _Jedynie przez odroczenie uznania 'Fen wielik1 duch, z ~:t?I"y.m ~mncu większe organiz.acje bojown·ik)w Ru ! 
Chm. pn:c:z ~ielk:ą Brytanię można sk!e. masy ludu:vs- w.iąz~ duze na-; chu Oporu, które wywtlerają duży 

1 
b~dz1e umknąc niebe~p1ecznych s~ut drz:i.e.ie, irorz.pocrz.ęld robotnicy por:oWJ wpływ 111a optlnli.ę francuską, przyłą- • 
kow obecnego napręzenia stosunkow w Brest. ~yikład Brestu. podziialał czyły się do walk.i. pr. re.c;i. w wojnle w l 
angielsko-amerykańskich". na inne osrodki. · Viietnamie. J!1ranc~ika Unia Byłych 

U naszych 
Przy;aciól 

Prasa amerykańska oskarża otwar· Po :robobniikaicih Brestu robót.nicy ltomba;tan:tów, gl:'t'ipuj~oa zołlrtlerzy , 
cie Wielką Brytanię o chęć wyzyska.- po:rtOIWi Sain.t N.aza1ire, nie dając się obu wojen śWiiat-Orwych, bez w.r.<Jlędu WIELKIE POWODZENIE PRACY 
nia niepopularności Ameryki na te- ~traiszyć groźbą loka'lltu, przystą- ' na ich p.mekonaitl!ia \P'Olłityczne, u- \ MAO TSE-TUNGA 
renie Chin na rzecz własnych intere· piilii d:o einergicrzmej akcj:it odmawia· ' chwalilia xe:ro1ucję, domagającą się, „O DYKTATURZE USTROJU 
sów handlowych. Prasa amerykańska ma ładowania bl"oni.. W ślad za nd.- · by J.'!Ząd jak nad-rychlej podjął kroki DEMOKRACJI LUDOWEJ" 
wręcz grozi, ie „uznanie Chin Ludo· mi ~ ma.-rsylczy.cy, pracowniC:Y j cele~ -zan.ieohauia wl)jny w Viet?A- W BURMIE 
wych ""'! połącze?iu z chłodnym st~- P<?'11t.oiw1 Lorient, gdrz;ie 3000 i:obotnii- . !n>ie 1 a.by przystą.JlU do r-0kowan z PEKIN. _ Jak donosi wychodzący 
nowisk1em Anghi wobec a.~erykan· kow Axse~.W ~a W€.2'.':'113·Illle CG'J'. I Ho Chi Moliiihem. w Sjamie dziennik chiński „Chauan-1 
skich koncepcji „scalenia Europy (~noer.a-lncJ ~~.i:ede~Jl }?racy) ~ Rów.llJieQ: org.airui1Zoa.cja Fra.ncuskich Min-Pao", wybitne dzieło premie1·1\ · 
oraz z irytacją USA z powodu reduk CFTG (kaitol!ioktlch rz.w1ąrz.kow za•wo-

1 
I!l1Jte1ektua1HS'tów d:la Obrony Poko- ' Chińskiej Republiki Ludowej Ma;> I 

cjl b!ftyjskiego importu nafty arne- d~ch) przerwało pracę na . kilka, ju, która biiała udział w $wiar.owym · Tse-tunga, które ukazało się' przed j 
rykanskiej 1 godząc~go w interesy godz11n. na 7.!naik p.:rotestu ~-ZOC!.W ~vy I Kongresie Obrońców Pokoju, ·.v o- ~ miesiącami w Rangunie w tłum~ 
USA systemu. podwojnxch cen na iv:ucem~ z pracy roboitmika_. k'tory st?.inik h CliaiSach ze wzmożouą siłą czeniu na język burmaitski zostało 1 

węgiel - moze postawie J~sy dalszej camów~ ;p't"a.CY ?I'ZY napraiw1e s'"w.t- ·p:rzy~ł.ąpi~. do akc.ii. pneeiw wojnie wyprzedane · w nihwykle' krótkim 
pomocy dolarow~j i militarnej dla. ku, .uda(Jąoeg~ S!lę ~o Vle~mu. w V1ema.m1e. Znalaizlo to wyraz nuę ' czasie. 
Wielkiej Brytanii pod znakiem zapy- N1e ma drna, ktory by me przy- . ~Y dJn<nym} we wcią~ni_ęciu d~ waJ- w przygotowaniu znajduje się no-

ki g.rurpy m telektua.hs tow i. :p1sa·rzy. we wydanie tej ksią,żki. 

Cztery lata Albańskiej Republiki Ludowej 
stojących dotychczas na uboczu; o-
słla.'1lnio podpisaH Oilli list skierowa- CZECHOSł..OW ACKIE 
ny d:o Preeyden:ta Republiki. z ltate- LINIE LOTNICZE 
gm-ycznym żąda.ni.em położenia kre-i DLA TURYSTóW 
su „brudnej wojnie". . . · 

Lwt ten, ipod którym :filgua'Ują na- P~~.AGA. - . Czechoslowa.clne _hm~ 
D'nia 11 stycznia 1946 r. zost:iła I wiedział zdecydowaną walkę tej po 

proklanl.owana w Tiranie · Alba{1ska nurej spuściźnie rządów feudal­
Republika Ludowa. Naród albański nych zakładając sieć szkół począt­
który zdobył wolność i niezależność kow;ch oraz kursów dla dorosłych. 
dzięki pomocy Związku Radzieckie Jednocze'śnie rozbudowano · szkol­
go, w nowych warunkach ustrojo- nictwo średnie zorganizowano 

· wych przystąpił do likwidacji z11co- wyższe uczelnie. Ludowi albańsl~ie 
fań smutnej przeszłości i wszedł na mu na próżno starał się przeszko­
drogę budowy ustroju ludowego. dzić w pracy zdradziecki rząd Ti-

Dziś, po czterech latach lud al- ta. Nie udały się próby Tita podpo 
bański z dumą może patrzeć na i!'Ządlkowania sob.ie A!lbanii. Zdraj­
przebytą drogę. Zmieniło się całko- cy titowscy zostali zdemaskowani. 

Lud albański wierny przyjaźni ze zwjiSk.a Il.udtzi st.oJ'ących rz. dała od ~otmcze . zorgamzowały d~a n:ire1arzy 
Związlciem Radzieckim i kraJ'ami t t stała komuml'ac3ę pasa . Krummist:yez:nej Partii Frall:loji, j<aik ' ~ urys OW c~ ' t -
deanokracy 1udowej ,pewll!i.e kro- byłe.go premiera Pa.ul Boncow">t, księ I zersk~ do wyso~1ch Tatr. Samolo Y 
czy do wytkniętego celu, umacnia- dim Pierre lub depuitawainego z I kursuJą na ~ras1e Pn~a - Popr.ad. 
jąc zręby swej młodej Republiki MRP, Boulet. ś:wia.clezy 0 potępieniu Lot trwa około ~ godzm. Cena ~ile-­
Ludowej. tej w.ojny P-1'7.ez całe społeczeństwo tu wi·az z tygodmowym pobytem ! u-

W czwartą rocznicę proklamowa francuskie. 1 trzymaniem w nałleps?:~ hot_elu ta-
nia Albi11'1skiej Republiki Ludowej .,Siedemnaście tysięcy matek fran- trzańskim wynos1 dla JedneJ osoby 
naród polski śle narodowi albań- cusrkich - czytamy w 1'i·ście - o- 3.400 koron . 
skicmu braterskie życzenia dal-1 pła1'u,ie synów pol.;głych w tej w1Jj . P?dobne pobyty „lotnicze" będą zor 
szych zwycięstw na drodze walki n.ie. Bez wątpienia je&~ze więcej gamzo\vane w roku j)rzyszłym w Kar 
c• pokój i socjalizm. mat.ek vietnamskich jest w żałobie". ko11oszach. 

wicie oblicze kraju. Korzystając z· 
wszechstronnej po:nocy Związku~--------------------••••1-11111111111-------·-----••••••••••••••••-•--•..,: 
Radzieckiego, rząd LudowE·j Repu­
bliki Albańskiej po przeprowadze­
niu reform społecznych rozpoczął 
budowę własnego przemysłu, prze~ 
budowę wsi, likwidację analfabe­
tyzmu. W realizowanym obecnie 
pierwszym gospodarczym planie 
dwuletnim, młody przemysł albań­
ski dotrzymuje kroku ogólnemu 
rozwojowi gospodarczemu kraju. W 
planie dwuletnim przewidziana jest 
odbudowa górnictwa i wiertnictwa 
n aftowego, budowa nowych fabry:t 
włókienniczych i skórzanych, sze­
regu siłowni wodnych i cieplnych, 
elektrowni i wielkiej cukrowni. Zo 
'stały już zbudowane dwie pierwsze 
linie kolejowe w kraju, który jesz­
cze do niedawna nie posiadał na­
wet dobrych dróg bitych. Plan dwu 
letni otwiera również perspektywy 
rozwojowe dla gospodarki wiej­
skiej. Powierzchnia obszarów rol­
nych oraz produkcja rolnicza prze­
ltroczyły już znacznie poziom przed 
wojen.riy. Jeszcze do niedawna W· 
g()rskich dolinach chłop albański u· 
prawiał ziemię motyką i sochą. o 
b'"ecnie działa coraz więcej stacji 
motorowe - traktorowych, zaopatry 
wanych w traktory i maszyny ze 
~w. Radzieckiego. P lan dwuletni 
przewiduje organizacje 100 wzoro­
~ch zelektryfikowanych wsi. 
· ' Za czasów rządów monarchisty­
cznych 83 procent ludności stanowi 
Jlt ~abeci. Rzad h~ W!IP!J„ 

Dwie cechy wyróżniają mclro 
stolicy radzieckiej: po pierwsze 
- niezależnie od głębokosci, na 
jakiej dana stacja się mieści nie 
odczuwamy, że znajdujemy się 
pod ziemią, po drugie zaś -
wszystkie podziemne budowle łą 
czą w sobie lekkość z monumcn 
talnością, szlachetność form z ce 
lowością. 

Pierwsza linia moskiewskiego 
metTa oddana została do użytku 
w r. 1935. Mieszkańcy Moskwy 
jednomy~lniP. nazwnli jego sta­
cje podziemnymi pałacami. Wy 
dawało się wówczas, że architek 
ci i budowniczowie - wszyscy, 
którzy realizowali plany budo­
wy ·- osiągnęli już 11ajw)7źszy 
stopień doskonałości. A jednak 
później, gdy oddawano do użyt 
ku dalsze linie kolei podziemnej, 
oc:lom mieszkańców stolicy uka 
zywały się coraz piękniejsze 
konstrukcje. Nawet w okresie 
Wielk!ej Wojny Narodowej bu­
downiczowie uie zrezygnowali 
ze stałego doskonalenia techni­
ki i artystycznego wykańczania 
podzierr.nych budowli. 

Nowa 
0

linia metra - to od<:i­
nek wielkiej, 20-kilometrowej li 
nii obwodowej, t. zw. "Wielkiegt• 
Pierścienia. Tunele tej wielkiej 
lit\!:··Ob.wod<»vej .,m-.i~~ be-

dą w pobliżu siedmiu dworcó~ 
stolicy radzieckiej, pod ulicami 
i placami 18 dzielnic Moskwy 
Na "trasie tej projektuje się wy 
budow::mie 12 siacji. Obecnie za 
kończono prace na pierwszym 
odcinku - od dworca Kurskie-­
go do „C'..entralnego Parku Kul-

dzieckiej w Wielkiej Wojnie Na. 
rodowej. 

Przyjrzyjmy się stacji „Tagań 
skaj11i'. Jej podziemny hall wy1o 
żony jest marmurem altaJskhn, 
ciemno - fioletowym i liliowym. 
Wzdłuż ścian biegnie 16 pilas­
trów z marmuru uralskiego w 
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tury i Wypoczynku;. im. Gorkie­
go gdzie na przestrzeni ponad 7 
k~. wybudowano 6 stacji. 
Duża grupa architektów ra­

dzieckich pracowała nad wewnę 
trznym i · zewnętrznym ·.vykoń­
czeniem nowych stacji. Każdy 
budowniczy rozwiązywał swe za 
<lanie iPaczej, starając się nadotć 
budowie pięknu indywidualne, 
ale wszystkie one dają wyraz 
jednej idei: zwycię<;twa oręia ra 
dzieokiego, zwyciestwa Armii Ra. 

odcieniu blado - kremowym. N r. 
środkowej części kopuły widnie 
je malowidło, wyobrażające sa­
lut zwycięStwa. w Moskwie -
rozświetlone blask„ . m sztucz­
nych ogni niebo nad stolicą" ra 
dziE!cką. 

W punkcie centralnym -;tacji 
,,'ragań1;kaja" zn ajduje Sif< ""·spa 
niala kompozycja (wielkości 45 
m kw). Wyobraża ona wielkiego 
wodza narodu, Józefa Stalina, 
kłóruo z kwiatami w rękach wi 

łają przedstawiciele wi.zystkich 
narodów ZSRR. świętujących 
zwycięstwo odniesione ·,>v Wiel­
kiej Wojnie Narodowej. Zwycię 
stwo to symbolizują również e­
lementy plastyczne stacji ,,Kf­
łużskaja". Fasad;; stacji zbudo­
wana jest w formie bramy trium 
falnej. Nad głównym wejściem 
umieszczono płaskorzeźby, wyo­
brażające heroldów, obwieszcza­
jących zwycięstwo. Sciany sta­
cji wyłożone są płytami z cera­
miki w odcieniu kremowym i u 
piększone w1encami złoconych 
gwiazd. Liście laurowe okalaj!\ 
medalion:v - portrety bojowni­
ków Armii Radzieckiej: źoinie­
rzy piechoty, lotników, czołgis­

tów i t. d. 

$ciany stacji „Sierpucbowskaja" 
upiększają płaskorzeźby z kolo 
rowego szkła: n a jednej z nich 
widzimy defiladę wojsk radziec­
kich na placu CzerWonym w 
Moskwie, na "innej - defHadę 
sportowców radzieckich. 

Przy macach zdobniczycb u­
względniono też temat „praca i 
:i:ycie ludzi radzic.>ckicb". Temat 
ten znalazł najpełniejszy wyraz 
w kompozycjach stacji „Central 
ny Park Kultury i WY..DOOltDlku" 
im. Gookiego. 

Iem jest r-OZWini~ "MelkieJ a.k~ 
na terenie Fra.noji, &n;reei.w ludo­
bójstwu w V~amie, że 25 stycznia 
obc.hodzony będzlie Narodowy Dzień 
Protesitu Matek FraillCuski.ch, to zda 
my sobie w pełni sprawę z rozmia­
rów, jakie walka ła przybra.la osła­
t.nio we F1ra:noJi. 

Ten wzrost nat~ watlki dału\ie 
się od chwil.i pod\jęcia. uchwał przez 
KC Francuskliej .PMłi.i KomunistyC\I 
neO o ironiecalin«Ści połol.enia kresu 
ł.ej wojnie kOilonialneJ, łak bardzo 
zniena.widz.onej pNJeZ mu:v ludowe 
Francji. 

Na marginesie 

Na sposoby biorą się ... 
Z oświadczeń szeregu kongres­

manów amerykańskich oraź z pu­
blicznie wyrażonych żartów nie­
których ministrów USA - dowia­
dywaliśmy się niejednokrotnie, że 
wywiad amerykański, choć ma 
długie ręce i rozporządza wielki­
mi środkantl finansowymi, zawo­
dzi nadzieje swego kierownictwa 
i nie wywiązuje się należycie ze 
swoich zadań. 

Niepowodzenia amerykańskich 
szpiegów i dywersantów, które 
znalazły tak dobitny wyraz m. in. 
w procesach Rajka i Kostowa, 
skłaniają waszyngtońskie centrale 
wywiadowcze do szukania no· 
wych dróg, metod i sposobów 
„działania'", wnożliwiających anrn 
rykańskim agentom jakie takie 
„sukcesv" w walce przeciwko wol 
ności, demckracji i pokojowi. świa 

-remu. 
O jednym z takich „chwytów" 

donosi dziennik „i3erliner Zeitung 
am Abend", pisząc, że b. jeńcom 
niemieckim, powracającym z: ZSRR 
na teren zachodniego Berlina, wła 
dze tamtejsze odbierają wystawio­
ne przez władze radzieckie za· 
świddc:zenia o zwolnieniu z niewo 
li. Odbierają nie po to, by je zło-· 
żyć do jakie!JOŚ archiwum, czy też 
załączyć do ewidencji, lecz po to, 
by oddawać te dokumenty agen­
tom i wywiadowcom amerykań­
skim, wysyłanym na teren Nie­
mieckiej Republiki Demokratycz­
nej dla prowadzenia akcji dywer· 
syjno-sabotażowej . W ten sposób 
spec jalnie wyszkolony szpieg, pod 
fałszywym nazwiskiem, ma ułat· 
wione :i:adanie w swej robocie wy­
wrotowej. 

Na inny znowu, jeszcze bardziej 
„chytry" pomysł wpadło kierow­
nictwo wywiadu amerykańskiego 
w Chinach. Od dłrrższego czasu 
działała ·w tym kraju misja Mię­
dzynarodowego Funduszu Pomocy 
Dzieciom, złożona głównie z Ame­
rykanów. Władze Chińskiej Repu 
bliki Ludowej zaobserwowały jed­
nak, że członkowie misji zajmują 
się bynajmniej nie spTawami. po­
mocy dzieciom,, lecz zgoła czymś 
illllym, mianowicie szpiego­
stwem, w czym były inl -bardzo 
pomocne dokumenty i zaświadcze 
nia „dobroczynnej" misji. Oczywi· 
~cie, -rząd Chińskiej Republiki Lu­
dowej zmuszony b~ w tych oko­
licznościach poprosić zbyt cieka­
wych „misjonarzf"' • opuszczenie 
terytorium Chin. 

Opisane wyżej tricki szpiegow­
skie oraz inne pomysły z tego sa­
mego repertuaru nie przyniosą z . 
pewnością waszyn.gtońskim dyspo 
nentom zbyt wiełe korzyści. A to· 
dlatego, że demokratyczne. milu· 
jące pokój i wolnoś[: narody, prze 
szedłszy sz:kolę b09atych doświad 
czP.ń, mają się na baczności wzglę 
dem wszystkiego, co trąci wywi!l· 
dem obcym, i potrafią w porę u­
nieszkodliwić choćby najstaran­
niej zamaskowanych jego agen· 
.t~w. B. D. 
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Nr tf Sfr. 3 

Pra~łij~a i wie~za zacieśniaia. ws1~ł1race. 
-Zebranie organizacyjne racjonalizatorów i przedstawicieli Politechniki Łódzkiej 

Chińskie migawki 
Wytlział Chemiczny Politechniki I nad zwiększeniem. obrotów ma· gadcień. 

łii1faldej. Mało kto wie, że taki I szyn, produkujących papierosy. ,Obrady toczyły się w serdecz· 
okazały gmach znajduje się w na Po wysłuchani.u sprawozdań po nym i miłym nasbroju. Jedno· 
szym mieście. Nowo.czesne urzą-1 stanowiono wspólnie, że w ciągu myślnie ustalono, że pierwszy od 
dzen'a, wspaniale szerokie schody. najbliższych dni wszystkie kluby, dnia 17 bm. wyłoniona spośród 
Jarzeniowe lampy rozsiewają po- I nad którymi opiekę objęła Poli- profesorów i asystentów komisja, 
tc\{i łagodneg-o światła. 1 technika Łódzka prześlą jej na pi w Slkład której wejdą przedstawi· 

J~zcze jedno piętro. Szereg oz' śmie dokładne sprawozdalllia ze ciele różnych specjalności, dwa 
dobnych drzwi. To tutaj. swych do·tychczasowych prac razy w tygodniu, we wtorki i piąt 

Racjonalizatorzy poruszają się wymieniając tematy najbairdziej ki, odbywać będziie dyżury w g~· 
trochę niepewnie po tym przybyt· obecnie aktualn~. Na po~tawie dzina~h. 11 - 13, w ~ac~u. Poli­
ku nauki. Spieszą na spotkanie z te~o profesorov;r1e prz~gotug dla I technik~ prz~ ul. GdanskieJ. 155: 
przedstawi·cielami Politechniki, któ kazdego z klubow spec1alne prace ZwracaJący się .o pomoc racJonal1 
ra objęła opiekę n.ad ich klu· ułatwiające rozwiązanie tych za· zatorzy będą kterowani natych· 
bam i. 1 

Będzie to pierwsze ze- •••n••••••••••••••••••••••••••••••••„••••••••••••••••••••„•••••„••••••••••••••••„• i••••••••••• 
branie organizacyjne. Bezsze· Ślade ... nasząch artu•ulów 
lestnie otwierają się potężne 

odrzwia. Majestatycznie widn'i.e- J e ~ z e 'I e 0 g U Z 1· k ft e h 
je obszerna sala audytorium z i;, lflU 

amfiteatralnie wznoszącymi się z,· ednoczenie Przemysłu Guzikarsko - Galantery,·nego 
siedzeniami. Wszyscy zajmują 
miejsca. wyjaśnia: ' 

Rektor Politechniki, prof Ach· Dn. 3{l g.rudlndia ub. roku na ła- dlowa . ~Y'Sł!u Odiz.ieżowego ntie 
• . • • maoh „c.i·o.su" 111asrz !k:ore$0<ndent z odpowu.edzia.ła dio.itąd ina słu=ie m-

ma!owicz, wita serdec~1e now~- 1 Cenitrala Harndllowej Przemysłu 0- a::zUJty positaw:ionie prz.eiZ naszego ko-
.toro~ w progach uczelnL Po kil 1 dziiieżowego w artykule IP· t. „Za- respondenia w ail."tykule P• t. „Za· 
ku ciepłych sł?wa~h p~yska. do·! mr?żOllle remaioonty w CHPO winlily m>:ożone ~·mam.~y w CHPO". . . . 
tychczasowe onieśi:melerue. Juz na 1 byc. niezwłocznie urucllomione" po- Oc.zek:uJemy, ze CHPO w oo.Jbhz· 
pierwszej w Łodzi naradzie racja· ~szył sp~wę wielikiied ~ości g;u;z;~- ~ cz;a5łie ipoial~oTmuje nas, w ja­
nalizatorów i naukowców widać k<?w ba:kehtowy~h wartości. 17 1?fi11io kii 51Posob upłyillll1!!1ło towa1r?' w :iiwych 
b ł · · d b t ·k now złotych, ktore na skutek mewy magazynach, rziwłasrreza, ze ZJedino­

Y. o, ze zaporn .1!11ę z~ ro 0 _ni .a zinaczeruia cen de'tia!licznych od roku C!lle'Illie Praemysłlll Guztlima:rsko - Ga­
mi a. pr_z~tawic1elann1 ~auk1 n~-e leżą w mag~yirmoh CHiPO, zamraiża tameryjrniego sfoomułOlWlało pod a<ke 

mfast do profesara lub asystenta, 
specjalisty w danej dziedzinie. 
On udzieli wskazówek i pomocy. 
Jeśli zajdzie tego potrzeba, uda się 
specjalista na teren ·fabryki, aby 
gruntowni.e rozejrzeć się w parku 
maszynowym zakładu i ahy usta· 
lić sobie dokładny obraz całego 
zagadnienia, związanego z 1pomy­
słem racjonalizatorskim. Tak!ie 
rozwiązanie spraw zapewnia sta· 
łą wspó.łpracę między racjonalii­
zatorami i światem nauki. 

Populał'yzowani,e pomysłów :ra 
cjonalizatornkich odbywać si.ę bę­
dzie na łamach specjalnego mie· 
sięcznika, poświęconego temu za­
gadnieniu. 
Gęsty mrok zalegał już podwó 

rze, gdy obrady dobiegły końca. 
Racjon,alizatorzy, przedstawiciele 
klubów, które współpracować bę· 
dą z Politechniką, opuszcza1i jej 
gmach obiecując sobie, ,że będą 
tutaj częstymi gośćmi. 

A w sal'i audytorium długo jesz 
cze profesorowie i asystenci roz­
prawiali nad sposobami jak naj­
szybszego i najdokładniejszego u­
dzielania pomocy przy opracowy­
waniu pomysłów raejoo.a1izatoc-

• żona znanego szyblcobiegacza .kuomintangowskiego, któremu w ucieczce 
jui: nie starczyło ko11tyne1itu chińskiego, bo skoczył aż na Formozę -

madame Cz<mg Ka·i-szek ogłosiła przez radio, iż powraca w najbliższych 
dni.ach do męża (niby - na Formozę. Tu dla informacji: pani Czang 
Kai-szek od Listopada 1948 roku przebywa w Ameryce). 

Pyt.anie: czy opłaci się t.a podróż? Długo wszak na Formozie pani 
Czang Kai-szeko"wa 1ta pewno nie zabawi {już się o to postara Chińska 
Anni.a Ludowa). A co będzie, jeśli przypadkiem nie zdąży „na czas" 
wrócić z powrotem do Waszyngtonu? 

• * * . 
Gazety 1kuomi11tangowskie „omijają" starannie 1ta swych szpaltack 

wszelkie wi<ldomości o uzmmiu Chin Ludowych przez różne państwa. 
Myślą, że w ten. sposób zdołają „ukryć" przed swymi czytelnikami 11ieusta­

. jqce trium.fr Demokratycznych Chin. Jak wiadomo, choćby z przykładu 
strusi:a - nie iest to najlepszy sposób ·och:rony przed nieb6pieczeństwem. *. * . 

„Sumy Zjednoczone poniosły zdecydmroną Tdęskę na Dalekim 'W&ehf>. 
&::ie. Winę za to ponosi zarówno nieudolność Kuomintangu, jak i nie­
udolrta zagra11i.czna polityka Deparl;alJlen.tu Stanu USA". 

Któż to sobie pozu1alo. na tak „zuchwałe· twierdzenie"? Ameryka,;, 
ski, „praworząclny" dziennik „New York Times''.? Do Komisji bad011ia 
dzi<tlaltiości antyamerykańskiej - z nimf Prawdę przecież, i/aóra Huje 
w oczy cały imperializm amerylmński, ośmielił się 11api.sać. 

* • * 
CZ(mg Kai·szekm.ocy na Fonnozie !pekul!tjq oMatnio już tylko.„ rui 

pogodzie. Obliczają mi<lnowU:ie, że z uwagi na nieszczególne warunki atmo­
sferyczne ewentualna akcja chi1iskich wojsk lud<m:ych mo:i:e się „.nie udać. 
Niestety, Armia Ludowa nie ogląda się ani na ba.rometr aiii na termometr. 
I na peu.vio załatwi „rzecz" bez względu na meteorologię. 

E. Tam 
b~dz1e istniał~ na tereme Ło~zi, jąc lkaipi'baił obrotowy Cenlb:ali. sem CHPO tilrune jeszcu;e z.aJIIZJUJty. 
me brak bowiem dobrych chęci z w zwją.z.i!ru z tą lrorespOllldenc:ją w ----------------------------------;:--------------------------

ob~·r.~~re~·or prof. Kon~rsk! przy- ~~~~~~~:~J~E~ IV Wy s t a w·a.. G a z e .t e k s· c , .. e n. n y c· h kd 0obn~ eeg8a 

skich. (sam) 

po~il1a Jeszcze i:az zo. ow1ązama l.aln.teryj:n.ego który pcm:i1żej przyta- r 

podJęte przez Pohtechnikę podczas ceruny: ' · 
wspólnej na,rady: ~oc dla ra- „Naw.ią?JUjąc do arrtyikutu kore 
cj001alizatorow, w:społipraca, wy- spondenta „Głosu" z CHPO pt. • • 

tł::::::~ u<t:~::~:~tj~~~: 1r~:r;;~~uwo~:~~ Coraz wi~cej doświadczenia - coraz wyższy poziom 
zatorom laboratoriów i bibll'ioteik wego 'Wl!ImY byc ll'Jlieziwłoam1.e u- · Ja .„ .... e .... ędą H'••,ft•a .„.- •-.:..n,•-ur #&!U --;»• 
Politechniki ru<;hoonione", zaimi~Y}e?o w - „ ~· - - .:. n ,.. 

· dmq 30. 12. 49 :r. wnarsruamy, 
PTofesorow.ie i ra<:jonalizatorzy jako tinstytucja„ !lctóre:i podJegadą 

radzą następnie nad tym, w jaki omawiane w !J?Owyżs.l.ym arityiku-
sposób 'l'l.awiązać możliwie najści· le Zakłady Gail.alJ'llteryjno - Guzi.: 
ślejszą współpraeę. Oczyv.riście, k8rskie, !iż guziki baikel•itowe są 

produkowane jed'.)"n!ie w Biel-
początkowo inicjatywa musi po- skich Zaikładach Przemysiu Gu-
zostawać w rękach racjonalizato· 2Jiikał·skiego O!l.'az, że na wszy~tk:ie 
rów, ponieważ przedstawiciele guzfilci, przesłane z tych zakła-
Politechniki nie mogą jeszcze do· dów do CHiPO, zoollały wy:maczo 
statecznje wniknąć w szczegóły za ne ceny, !które po cz.atwlerdiien:iu 
gadnień _ wysuwających się w każ ic<h ~ Cenrtmailiny Zanząd Prrz.e 
d · f b P b l' d · 1 · m.ysłu Od7Jieżowego pt1ZeSlłano dio 

eJ a ryce. ·~y y I zie ą się Biura CHJPO. Anla!logiiC2'nlLe wy. 
z profesorami swymi dotychczaso gląda sprawa z wyrobam:L zakła 
wymi · tloświacfozenJiami. · Mówią dów łódrlllOOh'·· i• g'łuohowslkich. 
o swych praca'ch. nowatorskich. Jedinocz.eŚin!iJe $cielibyśmy wy 
Tow. Koizłowski z PZPB w Rudzie· jfaśnlit, że ZJed1noc:zenie nasrze wy 
op~v.ii;µ:ła o S~GQ.. wynal~ach i· d:ało pismem z drnda 23 Mstopada 
usprawni,enfach. Apeluje oo na- 1949 ir. rz;aIDZądizeni.e, cz.aibraniają-
ukowców o zajęcie się nowatora~ ce podległym sooie <Zakładom wy 
mi, nie posiadającymi odpowied- syłania CHlPO towaa-ów, oo. któ-

re nie ma ~ycih za. 
niego podkładu teorili i wskazanie tWli:erdizanyoh cen. . 
im właściwych .dróg uzupełnienia w ZJW.iązilm rz IPOWY'7..szym 
swych wiadomości. CHPO nlie pawil!lno preyjmować 

Tow. Padzi.k z PKP zwraca siĘJ z mkł·adów tow8Jl'IU, berz cenni-
. ków !i o dcll braik:u berz.poś.redni10 

z prośbą o opracowanae podręcz· :info.rm{)!Wae nasze Zjedl!loczenie, 
ników popularnych z działu, do· p .wwaiJ.amy sobie też na.dmie-
tyczącego ·kolejnictwa, a przede nić, i'Ź w po11łegłych nam zakła-
wszystkim jeśli chodzi o wiadomo dacll c.zęsto znajdlll.ią się towary 
ści 7. zakresu węgła. Pożądane by zapła.cone przez CHPO a nie od-
łoby do.starczanie klubom wszel- bierane przez powyższą Centra.-
kich nowin technicznych z kraju Ję od dłuższego okresu cmsu." 
i z zagranicy. UWla!Żamy wyijaśnieniie Zjedinocze-

:ruia Praemy$l:u Guzrllkal'Slko - Galan-
Tow. Ruszkiewicz zawiadamia, teryjnego za mipełil'lie wysta['cz;ają-

że racjonalizatorzy z Wytwórni ce, drzliiwi n'31S jeOOialk, że be~­
MonopÓlu Tytoniowego pracują 111io z-aliJllit.ereSiO'Wla!Illa Cenitr8'la Ham.-

„ .. „•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Na froncie współzawodnictwa pracy 

Wzorowy zespól młodocianych 

Majster Du:tkiewicz i Sabina Czwarnug 
Trudno się domyśleć, że to cichE;, 

skromne dziewc~, zwane popularnie 
Sabinką, jest cenioną i bardzo zdolną 
tkaczką, należącą do najlepszych mło 
c.ych tkaczek w PZPB Nr 8. Takze 
ci, którzy twierdzą, że doświadczenie 
przychodzi z wiekiem, nie uwierzyli­
by, iiŻ czfonek ZlVIiP, !kol. Dutki.ewi,ca; 
j.e3t jednym z najp iil.niej.szych maij­
strów tikaic:kich „BawelnJianej ósem 
k-i". 

Nic więc dziwnego, że dzięki do­
skoIW ł~ współpracy z majstrem ze­
spół Sabiny Czwamug osiąga zawsze 
celujące wyniki w pracy. 

Ale na jgorliwsza robota zawrzała 
tuW .nodczas namietnych Dni Stali• 

nowskiej Pracy. Mała Sal?inka uwi­
jała się, jak w ukropie. Uzyskała wte 
dy prawie 100 procent bezbłędnego 
towaru. Majster Dutkiewicz krążył 
tam i z powrotem po sali z czapką 
zsuniętą na tył głowy, z rękami, czar 
nymi od smaru. Z czoła spływały mu 
krople potu. Nie spoczął ani na ch_wi 
lę. Czyści!, sprawdzał, naI?r~,wiał 
krosna, żeby tylko nie dopusc1c do 
p„stoju. 

No, i rzeczywiście postojów nie by­
ło. Cała partia majstra Dutkiewicza 
przekroczyła w te dni o kilka pro­
~ent swe bazy produkcyjne, osiąg~ 
iac w.vsoki odsetek jakości. 

IV Wystawa Gazetek ściennych 
dobiega końca. Już dziś stwierdzić 
można, że spotkała się z zaintereso­
waniem. jeszcze większym, niż wysta 
wy poprzednie. Zawiera też większ>} 
ilość eksponatów i odznacza się dużo 
większym urozmaiceniem, jeśli cho­
dzi o stronę graficzną. Jednakże obok 
gazetek bardzo starannie wykona­
nych, bogatych pod względem treści 
i formy, są tu również gazetki sto• 
sunkowo jeszcze słabe i mniej cieka.. 
we. Dowodzi to, że w niektórych far­
brY,~ach i instrtucjach Komitety Re­
dakcyjne nie potrafiły stanąć na wy­
sokości . swych zadań, że załogi nie 
zdołały wyłonić spo~ród siebie dosta.­
tec1.nej ilości ludzi odpowiednich do 
tych prac. Znając fabryki można wy­
razić pewność, że i w zakładach, sła­
bo reprezentowanych na wystawie, 
z całą pewnością nie brakuje ludzi, 
którzy zdołaliby postawić gazetkę na 
odpowiednim poziomie. Należy ich 
odnaleźć i wciągnąć do współpracy. 

Biorąc pod uwagę głosy zwiedzają.­
eych możemy stwierdzić, że najwię1< 
szym uznaniem na wystawie cieszy­
ły się: gazetka PZPB im. Stalina 
„Głos Włókniarza", „Gazetka pra­
cowników skarbowych" i „Głos Os.n()­
wy". Nie znaczy to jednak, aby inne 
gazetki nie były starannie ułożone i 
pięknie wykonane lub nie zasługiwa­
ły na uwagę. 
Któregoś dnia można było usłyszeć 

taką rozmowę między dwoma robot­
nikami: 

- Ja gfosuję na gazetkę skarbow-
ców. Jest najlepsza oświadczył 
•tanowczo p-ierwszy. 

- A ja uważam, źe gazetka jest 
ładna, ale nie ma w niej nic cieka~ 
wego do czyta.nia - odpowiedział je­
go towarzysz, który poprzednio, ja'k 
widzieliśmy, uważnie studiował treść 
gazetek. I dorzucił: 

- Bogatszą treść, ~ nie mniej este 
tyczną stronę graficzną posiada 
„GłQs Włókniarza.". 

- Ale wies.z, że szkolne gazetki 
są na ogół mniej ładne· od fabrycz­
nych. · Szkoły powinny postarać się, 
żeby na następnej wystawie ich ga,. 
zetki wypadły piękniej i okazalej, niż 
tym razem. 

Gazetki fabryc~ były nieraz 
przedn;iioiem bardzo surowej oceny 
ze strony samycłi robotników. 

- Patrz, „Wełenka" ma taką ład~ 
ną gazetkę. I nas byłoby także stać 
na lepszą. · 

rętszych, najszczerszych słowach wy­
powiedzieć uczucia dla Tego, które.­
mu wystawa została poświęcona, dla 
Generalissimusa Stalina. Każdy ar­
tykuł, każdy rysunek mówi o wiel­
kiej miłości mas pracujących i mło­
~Y dWa Wodrza mi~we­
go prol.etaitiatu. 

Znamienne są wypowiedzi zwiedza­
jących, zamieszczone w księdze pa­
miątkowej . .Wypowiedzi tych jest kil­
kaset. Różnymi słowy, -w różnej for­
mie wyrażone są w księdze ta sama 
radość i wdzięczność, że podobna wy­
s_tawa zootała _zo;rg~nizowana, że dała 
ona jeszcze jedną sposobność złożenia 
oznak gorącej m>iłości społeczeństwa 
łódzkiego do TowarzyS'Za StaUna. 

W ciągu ostatnich dni wystawę 

zwiP.dziło wiele wycieczek z fabryk i 
iizkół. Zainteresowanie jest wielkie 
i obecnie wszyscy oczekują z niecier­
pliwością wyniku konkursu, który :>· 

równania ułatwią im podniesienie p<>-
zionm własnych wysiłków. głosimy w najbliższych dniach. 
· Najbardziej jednak cenną i wzru- Jednak najważniejsze nie jest to, 
szającą jest sama treść wystawy. która gazetka u:imana będzie za naj­
Wszystkie gazetki dają wyraz usil- lepszą, ale pewność, że następna wy­
nY,m, pieczołowitym staraniom, aby stawa tych gazetek zgromadzi jesz­
w jak najlep~ej formie, jak najgo- cze ·więcej. 

Nasi korespondenci fabJyczni piszą: 

Nasza świetlica pracuje lepiej, 
ale czy z,robi:liśmy j.uż wszystko? 

- Tak, następnym razem musim~ Od pewnegio ooasu w lll:a$'1Lycih za-1 zdobY'1iśmy I ~. Garleitka ście;n 
„ię więcej postarać. k.łądac? <.La1je . stlę z.au~ć iko:rzysit- na drz..ięki ~OŻOIIlej ~cy kodegiu~ 

W tych wypowiedziach tk'wi jedna na 1zril!lana. Ozyła bQIW.Lem seikcda kiul i oor.az wlięikszemu OOIJ!ntereS01W0rnu 
z licznych wartości wystawy. Komi- t'llrałn.o - <l-ś-wia.towa., . a 'WYl!riiki jej całej zailogi l!lta.łia si~ meczyiw:iśaie po 
tety Redakcyjne i robotnicy fabryk pracy rnde dail:y 111ia siebie długo cze.. żyteaz.nym o.rganem ,;weWlllątra - za. 
mogli dokładniej rozpatrzeć swe :>· kiać. Na fest:ilwalu iea1:ra1llnym zespo- kładowym". Nowia ik:ierowmczika kol 
siągnięcia i braki, biorąc przykład z łów świetlicawycll ~tąiphliśmy Zif! Bieniaś doprowa.dtzillba do po:rządku 
fonych gazetek, a te zestawienia i po- S2lliuiką. Cooob.owa „Oś'l.~yny" ziamiedbaną świetlicę i b1bliotekę 

toiteż W2lrooła frekwenoja w śwtietli· 

Wykładowcy kursów partyjnych o .swych słuchaczach 
Szkolenie w PZPB im. Józefa Stali·n·a 

cy orarz. rziwlęk.so;.yro stlę czy.teJ.niictwo 
k:siąi.eik wśród sfa.1rstzyc'h i młodszych 
oz.lo!Il'ków naszej iza·łogii. SLaJdem iq'l­
nycll rziakł;adów i :my .wrganizowaiJ:ii; 
my kU!I'S ję:z;)•ka rosyjskiego, który 
na I'lazie je<lin.aik IIllie objął jeszcze 
wu~sz.e.j :ill.ości ucrres1tintl'ków. 

W PZPB im. Stalina istnieje 15 kur 
sów partyjnych pierwszego s.topnia, 
jecl.en kurs Il stopnia oraz jeden kUl's 
samokształceniowy. Wydział Szkole­
niowy DzielPicy Fabrycznej wbowią 
:.:uje się do dnia 1 maja br. zakończyć 
na terenie zakładów szkolenie I stop 

·nia. Nic więc dziwnego, że przystą­
tPiono obecnie ze zdwojoną energią 
!do podnoszenia świadomości ideolo-
gicznej wszy$tkich członków Partii. 

Oto, co pis~ą wykładowcy o swych 
•S:łuchaczach i o przebiegu kursów: 

- „Wykładam na teren~e „c·· na 
kursie zmianowym - pisze TOW. 
HENRYK TOPOLSKI. - Słuc.hacze 
moi składają się wyłącznie z robot­
ników, zatrudnionych jako przędza­
rze na selfaktorach w przędzalni od· 
padkowej. Są to już starsi wiekiem 
towarzysze, stanowiący bardzo wdzię 
czny e,lement, jako słuchacze . Na mo 
im kursi~ mam 4 towarzyszy, pracu­
jących na innej zmianie. Nie zważa­
jąc na to, dwa razy w tygodniu prze 
rywają sobie odpoczynek w domu i 
przyjeżdżają na wykład. Podczas wy 
kładów panujP. atmosfera serdeczna. 
Każdy omawiany temat staram się w 
miarę możności poprzeć przykładami 
z J)racy w fabryce i z przeżyć osobi.· 
slych, gdvż to na jlepiej trafia do 
świado!llości słuchaczy. 

Prowadzenie szkolenia utrudnia 
nam bardzo fakt. że uczestnicy kursu 

przez dłuższy czas nie otrzymywali 
broszur. Dlatego też między innymi 
rc"petycje nie ,wypadły zadowalają­
co. Mimo to jednak z chwilą otrzy· 
mania broszur słuchacze moi wzięli 
się raźno do pracy. 

Nie wątpię, że uczestnicy mego 
kursu staną się dobrymi agitatorami 
partyjnymi". 

Do chwili obecnej przerobiliśmy 
6 tematów programowych oraz do· 
datkowe zagadnienia międzynarodo· 

we, jak artykuł tow. Malenkowa, 
oraz życiorys Towarzysza Stalina. 

Gdy w końcu grudnia ubiegłego ro 
ku przep~owadzono repetycje, oka­
w.ło się, że wszystkie tematy zostały 
dostatecznie opanowane, a niektórzy TOW. OBRANIAKOWA prowadzi 

kurs partyjny dla członków straży 
ogniowej. Kurs ten liczy 23 słucha- towarzysze, jak: Ulę:lałka, Strengiel, 
czy, a przeciętna frekwencja osiąga Kubera i W'l.'óblewskii wy'l.'óŻII'liM stl~ . 
90 procent. dob'l'ą 'ZII1ajQmośc:ią maibet1iiału. 

- „Moi słuchacze - pisze tow. Wierzę, że z chwilą ukończenia 

Obraniakowa - to przeważn~e ele- kursu towarzysze będą godnie wypeł 
men.t młody, bOljowy li na wSkr-0ś pro 
letariacki. Towarzysze ci z wielkim mac rolę agitat9rów partyjnych, d 

zapałem. oddali się studiowaniu dzie· niektórzy po uzupełniającym kształ­
jów społeczeństwa ludzkiego, po· ceniu będą mogli zostać wykorzysta 
szczególnych faz jego rozwoju, po· ni jako prelegenci lub wykładowcy·· . 
działu ·społeczeństwa na klasy oraz 
zagadnieniu walki klasowej. Jak wynika z tych krótkich sprawo 

Pierwsze wykłady szły nam dość zdań, robotnicy PZPB im. Stalina w 
ciężko. Z każdym dniem jednak na· pełni zrozumieli doniosłość szkole­
stępowała poprawa, a obecnie lekcje nia ideoiogicznego i mimo przeszkód, 
nasze przybrały ożywiony cb11rakter 
dzięki licznym pytaniom oraz rzeczo wynikających c~ęstokroć. z bra~1,1 
1Nej i logicznej dyskusji. ZdaiZa się podstawowych wiadomości, stopmo­
c;:ęsto, że słuchacze sami rozwija ją wo op:rnowują coraz trudnieJSZe i 

t~mat , a. rola_ wykł,'.3-d.owcy ogra.nicz_:i lbardziej <.łożone zagadnienia, zdoby ­
sH; · do . sp1 oslowa.ma 0 ?-powiedzi, wając tak niezbędną dla każdego par 
c.hronolog1cznego utrzymama porząd· . . . . 
ku terrn.tu oraz wyjaśniania niektó- ly1maka w1edze marksistowsko· 
r.v.ch zaaadnieii... łeninowską. 

Ten poib·ieżny (pl"Zegłąd ostia•tnfoh 
wyników ipraicy ~rzej sekcjli kul­
turailno - oświatowej, choć świadcey 

o pomylŚlinych praemi.an.ach, nie mo­
że nam pirzesłO'l1lić iGl!miiejącyoh jesz­
cze 111ied!Olciąginiiięć. &1':oro zd:ZJ.ia!aliś­

my }uż SJPDro, 1I1JaJ.eży dokonać jesz­
cze w.ięoej. iP.owln1111a rzaibrać siię do 
pracy śpi;ąca wcią~ sekcja S[:>Orlowa, 
a•by właŚiruie w śwri.eitlicy o~ntisko.wa­
ła się jej praca lid:oologiicz.na1 aby 
stałla się ona masową, s1urżąc wycho­
waniu f.i©y=nemu rr:ua1jG.ZerSzych 
raes.z. Na itere'llliie spru;t:u łódi1Jldego 

odlbyiwia. się ()lbeonie aikcja wyborc7..a 
do władlz ikół :i stowiair.zysizień ~to­
wych. Kiooy, jalk nJie waz, ;powiin­
na ożyć n.a.sza ;praca nia tym o<lC'in­
ku? Maany wybiltnie S!Pl'ZYJ·a.jące wa 
ro.nki. Posiadamy łxlwiem świetlicę 
i nie tyHm w t ym do:silownym „loka ­
lowym" tego &łoiwa rzrua.c.?.e·niu, lece 
świetH1cę, tętniącą życiiem i C'i'e1lząc:; 

s:ię cliu żą f.re:kwencją. T~ba więc, 

aby oa-ga111izaiajia pa.11„ty;jna, rada rza ­
kł>adowa, ZM!P - włączyły -'iprawę 

sportu do ·swego pł·an1U pracy a o­
każe stlę, że li tu z,aijdą ikor.zy.Jtne 
zml.aln.y. 

W. La.tooha. 
kores.DOIIlident fahryoinw ~Grosv" 

ci IP.MS. 
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I LUDZIE NOWYCH NIEMIEC I 
WILHELM -PIECK:ie::~~z::: ~o~::!~ 

tOd specjalneqo •otrespondenta „Giosu0 J 
BERLIN - w styczniu. 

W ostatnich dnla<:b - Berlin i ca.la demokra.tyc:ma Republika 
Niemieoka obchod7!iły uroczyści„ '74 roc1mfoę urodzin Wilhelma 
Pie.eka, człowieka, którego iyde od najwcuśni.eJszeg.o okresu upły­
nęło w nieugiętej, wYiężonej walce przeciw'ko monairobl.i pruskiej, 
przeciwk&-retilnowi junkrów i kapitalistów, a od roku 1933 przeciw­
ko krwawe.i mafii hitlerowskiej. Tej zgrai morderców udało się 
przejściowo przy użyciu potwornego terroru zdławić w masach ro­
botniczych socja.Iizm, roobudzon y przez luchi takich, jak August Be­
bel. Karol Liebknecht i Róża Luksemburg ł jak wres?Jeie - Wilhelm 
Pieck, dz!i.siejszy Prezydent Niemieckiej Demo kra.tycznej Republiki 
i pnew1Jdnti.czący Socjali6tyczneJ Partii Jedności. 

ny jednak przy re'W'l:Z.J1 procesiu 
chroni Slię wrarz: ze swym synem do 
Hola.ndiii. Tam jako stolairz ZMabi·a 
na chleb, prowadząc przy tym dalej 
popq:-zez g.ranicę, energfozną kampa­
nię p~iwko zni.enawMlzonej woj­
nie. 

Powstanie 
Komunistycznej Partii· 

Niemiec 
W r. 1918 wybucha rewoluoja w 

Niemczech. Pieck. jest znowu 
w Berhme, gdrzie .rm:poczyna się o­
kres najba·rdtiej wytężonej pracy w 
jego życiu, uwjeńcwne; pows-ta.niem 
w dniu 30 ~rudnia Komunistycznej 
Part.ii Niemiec, w której zasiada w 
Komi1ecie Centrad.nym wspólnie z 
Karolem Liebh-neclltem li. Różą Lu­
ksemburg. 

zde:legali~rna. Prokurator domaga 
się uchylenila nie<tykaJ.nośoi posel­
skie.i Wilhelma Pieaka, (który był 
wówczas deputowanym do pruskiego 
Landta.gu) i chce wytoczyć mu pro­
ces o zdradę główną. Wprawdzie 
wnfusek prokuratora z.ostaje oddalo 
ny, jedinalk: Pieck zmusrony jest do 
dalszego prowadzenia swej pracy po 
litycznej już w konspiracji. 

Po przejściowym przywrocerau le 
galnooci KPD, Pieclc raz jeszcze, 
przy użyciu wszystkich si.1:, mobiili­
:ruje jej członków do walki przeciw­
ko niemieokim junkrom i milifary­
sitom, szerzy naukę mairksiirzmu i le­
nitnirz:mu, głosi słoł\Va pra'\vdy o 
Związku Radzieokim i odważrrie wy­
stępuje na trybuniie parlam.enta.rnej, 
ściągając na swoją głowę wściekłość 
reaik.c.j.ii. 

Gdy Hiitler poczyna roz\Vti<jia.ć swą 
działalność, obecny prezydent Repu­
bliki Niemiecki.ej należał do tych nie 
liczxiych niemieckich polityków, któ 
m.y wraz z Ernestem Thaelimannem 
powiOO!zieli głośno ii otwmcie na­
I"odowi 1nriemieck:iemu, że ,,Hitler, o­
znacza dla nas wojnę". 

NiestrudzeDlie mobi.li:rował Pieck 
niemiecką klaisę roootniC'Lą do walki 
z Hitlerem. 

Na kriJika dnd przed pożairern 
Reiohsitagu, dnia 24 lutego 1933 r. w 
be-rl'ińskim Sportpalaście W1lhelm 
pjeok wygł&""Za swoją ookal'życiel­
ską mowę przeciwko fase.Y2J1T1.owi. 

Sala ;przepełin:iona po brzegi. Okrzy 
kami d gwizdem spotka.tio policję, 
która wt.a„rgnęła do gmachu. 

Przez kilka miesięcy, w okl:'esie 
szaJejącego ter.roru Gest.a.po i SS 

c.'"1roni się jesczcze Plook w Berlinie.; 
przebywając u swych towanys.zy -
robotników w d7lielnicy Neukol~ 
w .reszcie dla dobra ruchu, Partia 
t'CJrllkazuje mu wyjechać za granicę~ 

Pieck na emigracji 

W ciągu 12 lat przebywa Pieck 
na emigracji. Kieruje jed·nak 

przez cały oz.as zm kOII'donu g.randaz: 
nego nieubla.ga.ną waLką ~i-wko 
h~tleryzmowt. zwra.ca się p~ radio 
do swoich rodaków, a wreszcie w 
cmsie wojny orgain:iaru.je na terenie 
Związku Rad?iecltiego „Komitet 
Wolnych Niemiec" i ro.zwija ożywio­
ną d~ała.Lność wśród niemieckich 
jeńców wojeninyoh, pozysknjąc ich 
dl-a wiel:lciego dzieła odbudowy de­
mokntyC'llllych Nriemiec po obatle­
niilu Fitlera. 

W d·n;i;u 1 lipca ~945 r. Wilhelm 
Piecie w.raca do Berlin.a, aby na gru­
m.eh przesiąkłej krwią i okirucień­
stwem Tr.zecięj Rzeszy ~budować no 
we życie 1 lepszą, sooja.!istycmlli przy 
szłość dla swego narodu. 

Nairód to oceniił ·1 IZJl"'OZU.miał -
w pażdrzi.erniJku uhiegłego roku 
W;ilhelm Pieck, n:iezmord:owany 
bojownik o postęp i sprawiedili­
wość, przywódca zjedrloczonej 
Socja.lństyc=ej Partą Jedności 
.zostaje wybrany prezydentem 
Niemiecldej Delll-Oikra.tycznej Re 
publlłd, której powstanie, jak to 
się wyra.ził w swej depeszy wy­
słanej do Pliecka - Jóm Sta.lin, 
stało się „zmrotnym punktem w 
historii EUl'OPy", 

LEOPOLD MARSCHAK 
Estetyczna kasetka - oprawna w płótno zawiera 
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Ciężka była młodość Wilhelma 
P.ieeka, urodzonego na Łuży­

cach w biednej rod:iinie woźrricy• 
który chciał, aby syn jego rostał rze 
mieślnikieni. Przez cz.tezy lata prze­
bywał młody Pieok w tel'ffiinie u sto 
larza, po czym zgodnie z ówczesny­
mi zwyczajami niemieckimi zapa­
kował swój plecak ii uda·ł się na wę­
drówkę po kra.ju. W Bruinświku w 
roku 1894 Wilhelm Pieclc rz.apoznaje 
się po rau: pierwszy z życiem związ­
kowym; zostaje C!Lłonkiem Niemiec­
kiego Zwią7lku Robotników Przemy­
słu Drrewnego (do którego należy i 
dziś jesrrere). W pracę pol:i<tycrziną, 
prowadrzoną przez pa;rtię socjail.demo 
kraityczną, wt.:aijem111icza się w rok 
póiln.iej, w .starym mieście uniiwersy 
teekim, w Marburgu, gdzie jailro 13-
letni mlod'7lienilec rzostaje czynnym 
C2lłookiem SPD. Wkrótce taik dalece 
Potrafi sohi.e 2la9karbić uznanie i sym 
pcmę kolegów, że ci wybiiocą go na 
prnewod;niczącego komitetu miej~­
wecgo. 

Ro.zwój i upadek Republiki Wei­
mars>kiej należą już dziś do hfuto­
rii. Wiiooomo :z. :niej, jak poioczyły 
się wyipadki w Niemczech po abdy­
kacji Wilhe1ma li. jego ucieczce do 
Holandiii, wiadomo również, że nie­
dostatecznie roowńniębl świadomość 
sooja.1istycma niemieckiej ldasy ro­
boitrricrzej nie zdołała się należycie 
przeciwstawić klice milita·rnej, któ­
ra po,pair ta zrewtą PI"l.CZ socj<ail!zdr a­
deieck ą klikę Scheidema.na i Nos.ke­
ga s•ięgnęla na nowo po wła~. 

Państwowy Teatr im. Stefana Jaracza· w Lodzi 
Paa:tia komunistyczna stanowiła 

jedyną Zll(porę dla tej klfill:di. Nic dziw 
:nego, że zwyrodntl,a,lcy n:ie cofnęli S>ię 
już przed bestia!lską prowokacją -
zamordowaruiem naij wybitniiejszyoh 
praywódców niemieckiej kJa.sy ro-

,,z I JE, L O N A U JL)[ <C AJ>" 
Sztu•a w 4 ahtach Anatola Surowa 

Nowe hasła, nowe idee Pł"Zenika­
ją myśli młodego sooja.listy, otwie­
raóą się przed. mm nowe horyzonty, 
jakże odmienne od tych, które ~ 
stawiła Niemcom era Bismarc:kow­
ska. 

1 majQ 1896 iroku Willhelm Płeck 
:maszeruje pod czerwonym sztaaidia­
rem w pierwszej demonstracjli. robot 
niczej, którą widrnia!l; wiadomo już 
o niim, że jest „czerwony", toiteż wy­
dala go z pracy maJst.er - bogacz 
miejscowy, a ntlkt :inny nie chce 
pnz.yjąć podejTrzanego politycznie 
mludzieńca. 

W ogniu pracy partyjne; 
i związkowej 

botniczej Róży Luksemburg li. Karo- Nakreślając na I Wszechzwią~b-1 Przytoczone słowa Towarzysza czywiście, od „własnej" linii kolejo-
la Liebknechta. wej naradzie stachanowców (17. XI. Stalina mają. specjalnie aktualne wej. 

Willlelma Piecka ma.leźld konłtre- 1935) ne.jbliższe zadania, stojące brzmienie, jeśli chodzi ' o wystawioną. W tej swojej postępowej, nowator-
wolucjoniści w mieszkaniu Lieb- przed ruchem stachanowskim - To- ostatnio przez łódzki Państw. Teatr skiej działalności doznaje Sybiria­
knechta, zositał wted;y atres.vł:owan:v,. warzysz Stalin ostro napiętnował im. Stefana Jaracza sztukę znanego kow czynnej pomocy ze strony sekre­
Dzięki przytomności umysłu udaje konserwatyzm niektórych pracowni- radzieckiego dramaturga, Anatola. tarza. partyjnego komitetu węzła ko­
mu się ucieczka z gmachu Preeyd.ium ków gospodarczych i inżyniersko- Surowa pt. „Zielona ulica". I tu ma~ lejowego, tow. Kremniewa, dyr. In­
Policji. technicznych, dając następujący przy my przecież podobną, „autorytatyw- stytutu Inżynierów Kolejowych, uczo 
Nadchodzą ciężkie, najeżone nie- kład z dziedziny radzieckiego kolej- r.ą" grupkę, która stoi uparcie na stra- nego Rubcowa, sprzymierzeńcami je­

beeipiecrz.eństwaani czasy, mikno to nictwa: ży zastarzałych, konserwatywnych go są: komsomołka, inż. Lena Kon­
Pieck nie ustaje w pracy organiza- W centralnym aparacie Komisaria- poglądów „nauki o eksploatacji" ko- ciratiewna, absolwenci szkoły kolejo­
cyjnej, W2J!Tlacnia fundamenty Ko- tu Ludowego istniała w swoim cza- lejnictwa. Różnica jest może tylko wej: Matwieicz, Modest i Fenia, a na­
munistycrwej Partii Niemiec, organ:i sie autorytatywna grupa profesoró,v, ta, że opory konstruktora parowo- wet dość dziwaczna żona naczelnego 
zuje akcję „CzerwOłlej Pomocy" dla inżynierów i innych rzeczoznawców, zów, prof. Sergiu.<:za Drozdowa, na- dyrektora, Sonia. Lecz z drugiej stro­
ofia.r terroru burżuazyjno - socjalde- która głosiła i narzucała wszystkim czelnego dyrektol'a, Andrzeja Kon- ny ma też Sybiriakow swoich prze­
mokratyoznego w Niemczech d zosta pogląd, że „szybkośc handlowa 13 do dratiewa i głównego inżyniera linii ciwników. 
je honorowym ·prezydentem tej oc- U kilometrów na godzinę jest gra- kolejowej, Borysa Krotylina, są wy- Najgroźniejszym:ł..z nich jest głów-
g®llizacjti. nicą, której nie można, nie podobn:t n1ierzone nie tyle przeciw ruchowi ny inżynier kolejowy i wykładowca 

Spotkanie Piecka przekroczyć, jeżeli nie chcemy wejść stachanowskiemu, ile przeciw robot- In:,tytutu, Boryr. Krutylin. Wygod-
z Leninem i Stalinem 'Y' kolizję z „nauką o eksploatacji". niczemu racjonalizatorstwu i nowa- niś, goniący za łatwym życiem i kom 

„My - oświadczył w swoim prze- torstwu technicznemu. Nie waina to fortem, zastygły w rutynie „rzeczo­W paździe.r.niku 1921 r. spotkał sle mówieniu Towarzysz Stalin - którzy zresztą roznica, w gruncie rzeczy znawca" któ1·y się płaszczy wobec 
Wilhelm Pieck po raz pie-rw- nie jesteśmy rzeczoznawcami, r.a bowiem chodzi o to samo: o walkę 

1
„nauki Zachodu" - sylwetką ducho­

szy z Leninem, a w khlka dni póź- podstawie wnios"ków szeregu p1;akty- nowego ze starym, o zwycięstwo so- wą i postępowaniem b. przypomina 
niej roomawlał z nim o sytuacji nie- ków kolejnictwa zapewniliśmy · ze cjalistycznego stosunku do pracy i prof. Łosiewa, kosmopolitę, znanego 
miec:kie; klasy robotniC2"Jej. Słowa za swej strony tych autorytatywnych życia nad oportunistycznym wygod- z głośnej sztuki Sztejna pt. „Sąd ho­
ohęty z ust Lendala naitcihnęły go na- profesorów, że 13-J.4 kilometrów nic nictwem, o triumf postępu nad ruty- norowy". Krntylin w obawie przed 
dzneją i odwagą do daik;zej wa•lki o może być granicą, że przy odpowied- ną. utratą „premii" i w lęku przed wy­
ideały socjia.lirzrnu. nim zorganizowaniu pracy • można Nowe w sztuce uosabia przede siłkiem, jakiego wymaga wprowadze-

R oopocrzyna się da.Ina wędrówka. W. trzy lata później W:iilhe~ Pi~k rozszerzyć tę granicę. W odpowiedzi wszystkim maszynista kolejowy, A- nie racjonalizatorskich pomysłów Sy­
Etaipami jej będą Westfalia, a nalezy do eskorty h~W~J, ktora na to grupa ta za.miast wysłuchać leksy Sybfriakow. Dzięki entuzja- biriakowa - postanawia na wszelki 

później hanzeatycka Brema, ~dzie od_prowadrlia t:umnę ~ snuertelny- głosu doświadczenia i praktyki i zre- stycznemu, twórczemu podejściu do wypadek „utrącić" po prostu studen­
Pieck pozostaje przez czas dłuzsz.y, ~ szc:zątkam~ opłaki~anego. przez widować swój stosunek do sprawy, pracy ten kolejarz - student Insty- ta-nowatora. Pomaga mu w tym, po­
angażując się coraz. bairdrz:iej w pra- I <:a:łą. po~tę~ą lu~osć Lemna z stanęła do walki z postępowymi ele- tutu Inżynierów Kolejowych staje si~ zostający pod złym wpływem zarów­
cię partyjną, i związkową. W redaik-1 nrteJSCOWOŚC1 .Gorki do ~oskwy. Tu mentami kolejnictwa i jeszcze bar- bohaterem swojej „linii", jako naj- no Krutylina, jak i (początkowo) żo­
cji „Bremer Buergeneitung", jako - Wilhelm Pieek p«l:łla.;Je Stalin~. · dziej w?:mocniła propagandę swych szybszy maszynista. Ale Sybiriako- ny, przejawiającej nastroje drobno­
członek•komi1etu rediakc~j:nego,_ na,.- Coraz baroziej riacilSlka się na szyi konserwatywnych poglądów. Rozumie wowi nie o osobisty czy „regionalny" mieszczańskie - naczelny dyrektor, 
wiąrz.uje ikOiillt.ak:t z przywooca!Illl ru- niemieckiej klasy roOOtnliczej obręcz się, że musieliśmy tych szanownych sukces chodzi. Młody, utalentowany 1Condratiew. 
chu robotrriczego m. in. z Augustem terroru reakcyjnego. ludzi wziąć z lekka za ·kark i usunąć zapaleniec chce zrewolucjonizowa6 
Beblem. Coraz żywsza._ coraz roe- Wypa<liki w Niemczech toczą sti.ę ich z centralnego aparatu Komisaria- metody pracy w całym radziec::im 
leglejsza działaJ.ność P1eoka sipra- szybk.o naprzód. Wielcy kapitaliści tu Ludowego Kom~nikacji". kolejnictwie: zwiększyć współczynnik 
wia, że z.ostaje on radin!ID ~laID:eil? i przemysłowcy ora~ prawica sócja- I cóż? wydajności parowozu, usprawnić 
tu miejskiego w .B.r~1e, a ro~n.iez listyczna koru;ekwentnie torują dro- Okazało się, że kolejnictwo radziec trans1;mrty, zapalić „zielone światła", 
i seikretairv.em m1eJskiie~o .kom1tetu gę !kontrrewolucji. Stojąca im na kie osiągnęło w ciągu krótkiego cza- oznaczające wolną drogę - na trasie 
SPD. Z zapałem oddaJe się pracy, d.rodfLe partia komuntlstyczn.a zosfaJe su o wiele, wiele wyższą szybkość. wszystkich pociągów, zaczynając, o-

ścią.ga na odcr.yty i wykłady do Bre- -------------------------------------------­my ludrzii <takich, jak Karol Lieb-
knecht, Róm Luksemburg, Klara zet 
kiin i innych. W krótkim crz.asie -
ilość członków organirmcjii partyij­
nej wzrasta w ~emie o 50 proc. U­
cz.ąc dinnych, sam również dookonaJi 
swoją w:iedzę teoretyc?Jrul o socjaliź­
mie w berlińskiej szkole party]nej, 
przy czym dopomagaiją mu Franz 
•Mehring, Ka;rol Liebknecht i Róża 
Luksemburg. 

Nieugięty bojownik 

WY'bucha pierws:m. wojo.a świato­
wa. Pieok, ~oryaz.ony z po­

woou stanow.iska, rz.iaijętego przez 
SPD, głos.ującej w pa!I"lam.encie za 
udizieleruie:m WaiLhe.lmow:i kredytów 
wojennych - orgainiz,uje OIP(l(lYCję w 
łonie pa.Lt"ti•i, w tym słU'Srllllyllll p!'Ze­
ko.natlliu, że pQPM"Oie klilki miil.itairy­
stycmiej stainow:i rue tyJJko zdradę 
ideałów socjal:istyamych, a.le i 2lllra­
dę. w stosunku do ca&ego narodu. W 
kaJ.ejdookOIPie wYdatrreń wojennych, 
które przetoczyły się nad Niemcami, 
osoba P.ieoka ju.ż to, jako organim­
tora a111tywoje<nnei demooot:raoji ko­
hie<t prred Reliohstagiem, ju,ż to, ja-: 
ko wspfilpra~nlilka nielega1ne:i 
M!ięd:z.yinarodówki", k1órą :redaguje 

~l:ruiJe z Różą Lu•looemburg i Lieb 
knechtem, pmyspaniz.a n.dema.Io kło­
potu oficerom w.ilhclmows'k"iej ~ir­
mld; Pieck zostaje wtrącony do wię­
zienia później wysłany na f:ron1, 
mo~ Slkamny na pięć lait twierdey 
a aailtacje a11;1iYWoienna. Uwolnio-

99Boqat1.i pl On"" 
Nowy film ·radziecki o życiu 

Wkrótce na nasr.e ekrany wejdzie 
nowy film radziecki, „Bogaty 
plon", opracowany p;·zez reżyse-

rów: Aleksandra Zarchi i Józefa. 
Chejfica. Reżyserzy ci są twórcami 
szeregu wartościowych filmów, a 
ich metody pracy zasługują ne 
szczególną uwagę. W historii kine­
matografii oni pierwsi stworzyli 
spółkę reżyserską. Było to szesnaś­
cie lat temu. Zrealizowali wtedy 
swój pierwszy film niemy, „Wia.tr 
w twarz". Od tego czasu stale pra­
cują wspólnie. 

Na naszych ekranach widzieliś­
my kilka filmów tych utalentowa­
nych re-.::yserów. Do najciekaw­
szych należały: film z czasów ostat 
niej wojny - „Kurhan Małachow ­
ski" i film o bohaterskiej, pełnej 
poświęcenia pracy lekarzy „W 
imię życia.". 

„Bogaty plon" posiada interesu· 
iącą fabułę, której centralnym zaga 
dnieniem jest rola gazety wiejskiej. 

W ZSRR istnieją redakcje objaz 
ciowe, które reda1mją gazety dla 
ludności wiejskiej bezpośrednio w 
k.l'łchozach. Esfira Buranowa, au­
to. ·~ia scenay"us:r.:ł ·mmu „Bogaty 

plon". była przez wiele lat współ­
pracownicą takich redakcji. 'l'resć 
scenariusza opracowa~a na podsta­
wie swoich notatek. Przeżycia bo­
haterki filmu, Toni Uwarowej, są 
autentyczne. 

Film mówi o znaczeniu prasy ra­
dzieckiej, docierającej do każdego 
ośrodka przemysłowego i każdego 
kołchozu, o wpływie słowa druko­
wanego na formowanie się w c:zy­
teloikach świadomości socjalisłyc7 
nej, ukazuje rolę wychowawczą I 
or~anizatt>rską prasy. 

Tonia Uwarowa, młodziutka nie­
doswiaciczona redaktorka gazety 
Wiejskiej, popełnia w swej pracy 
błąd: Nie sprawdza opinii, jaką jej 
sugeruje kierownik stacji maszyno 
wo - traktorowej w odniesieniu do 
dwóch ludzi: traktorzysty Jaszkina 
i agronoma Archipowa. Tonia U­
warowa w arty.itule w pierw..;zym 
numerze gazety chwali niesłusznie 
pierwszego, krzywdzi - drugiego. 
Młoda redaktorka szybko; jednak o 
rientuje się w sytuacji. Rozumie 
swój błąd. Nie cofa się przed przy­
znaniem się w druku do omyłki. 
Zyskuie w ten snosób uznanie QtO-

w kołchozie · 
ezenia, przyczynia się do zmiany 
postępow::.nia Jas7.k1.na, n gazeta 
przez nią redagowana spełnia d.i;ię· 
ki temu we wla.~ciwy sposób swoje 
zadania - wychowawcy i kolekty­
wnego organizatora. 

Film w sposób bardzq. interes•1ją 
cy opowiada nam o luaziach ra­
dzieckich, o ich codziennej walce, 
której celem jest zbudowanie sr-o­
łeczeństwa komunistycznego. 
Wielką zasługą re~iizatorów fil­

mu jest ujęcie tej bogatej treści w 
formie ciekawego dramatu, przyku 
wającego od początku uwagę wi­
dza. 

Gra cał~go zespołu doskonała. O 
bok utalentowanej młodziutkiej od 
twórczyni roli Toni Uwarowej -
Haliny Kazachinej, w .filmie wyste 
pują znani i popularni aktorzy jak 
Paweł Kadocznikow, bohater fil­
mów - „As wywiadu", „Opowieśó 
o prawdziwym ozłowielm" w roli a 
gronoma Archipowa, B,,rys Żukow 
ski, . znany z filmów „Maksym", 
„Front" w roli Karolewa i Piotr 
AleJnikow; jako Jaszkin; 

L . Rubach 

Triumf postępu 
nad .zacofaniem 

Lecz oto IV akt sztuki Surowa jest 
wielkim praniem sumień całej wstecz 
nej trójki z „Zielonej ulicy". Na tym 
kolejarskim „Sądzie honoru" zrzuci 
z siebie brudną bieliznę wygodnictwa 
i samouwielbienia były maszynista 
Kondratiew, który „skostniał" na 
stanowisku naczelnego dyrektora. 
Wcześniej, niż Kondratiew zrozumie 
i . oceni swe błędy wybitny uczony, 
Drozdow, którego niezbite fakty prze 
konywują wreszcie o niesłychanej do­
niosłości ruchu racjonalizatorskiego, 
a zwłaszcza o znaczeniu pomysłów 
- Sybiriakowa. 

Nie uda się jednak zawrócić ze złej 
drogi inż. Krutylina. Trudno mu prze­
cież uznać swoją winę, skoro burżua­
zyjny egoizm, niezdrowe, ciasne am­
bicje, karierowiczostwo, kosmopoli­
tyzm i tym podobne „cechy" zabiły 
·w nim dawno godność uczciwego 
człowieka. Dlatego Krutylin, szkod­
nik z premedytacją, musi być wyrzu­
cony. poza burtę budownietwa socja­
lfatycznego. 

Źródła niedociągnięc 
inscenizacyjnych 

,,Zielona ulica" Surowa jest sztu­
ką, związaną organicznie ze współ­
czesnym życiem kolejarzy radz.ieckich. 
Łódzki „Teatr Nowy", wystawiając 

sztukę z życia czechosłowackich me­
talowców („Brygada szlifierza Kar­
bana"), studiował przedtem długo 
pracę szlifierzy, frezerów czy toka­
rzy łódzkiej Wi-Fa-My, zapraszał ich 
na próby do teatru, domagał się rad 
fachowych i wskazówek itp. Jak 
ogólnie . wiadomo, wielką korzyść 
przyniosło to vrzedstawieniu. 

Szkoda, że dobrego przykładu . ko. 
legów z „Nowego" nie . naśladował 
zespół Państw. Teatru im. St. Jara­
cza. Nie ulega wątpliwości, że bar­
dziej prawdziwie byłaby wówczas 
J)ostawiona rola Sybiriakowa, że wit­
cei b.arw autentycznego życia n1iała 
by scena na dworcu kolejowym, , że 
inaczej z pewnością zarysowałyby się 
- dość sztuczne na scenie - posta­
cie kolejarzy, tych „zwykłych" i tych 
„naczelnych" .„ 

I jeszcze jedno: interpretacja kon­
Cliktów i charakterów ludzkich w sztu 
kach radzieckich wymaga, jak to już 
się ktoś wyraził, „wejścia vr skórę 
socjalistyczną". Nie da si@ tego, 
rzecz jasna, osiągnąć bez zdobycia 
odpowieiiniego zasobu wiedzy poli­
tycznej i społecznej, bez - krótko 
mówiąc - opanowania podstaw mar­
ksiamu-Jeninizmu. Pisaliśmy o tym 
niedawno w „Głosie": dziś przypomi­
namy raz jeszcze o tej sprawie, po­
nieważ brak należytego uświadomie­
nia politycznego sprawił, iż wielu 
aktorów, występujących w ,,Zielonej 
ulicy", miało wyraźne trudności w 
wydobyciu głębokiej treści swoieh 
ról. 

I tak np. Ryszard Barycz grał 
szczerze i naturalnie, ale nie tak prze 
cie wyobrażamy sobie postać bojo­
wego racjonalizatora, Sybiriakowa. 
To samo dotyczy postaci sekretarza 
!•artyjnego Kremniewa (Leon Łusz­
czewski), opraco;wanej raczej ze­
wnętrznie, niż wewnętrznie. 
· Najlepiej bodaj wypadła para sta­
rych weteranów - profesorów Insty­
tutu: Seweryn Butrym (Drozdow), 
a zwłaszcza Henryk Modrzewski 
(Rubcow). Natomiast młodzież: Mat­
wieicż (Jerzy Szpunar) i Modest 
(Stanisław Dąbrowski) - grzeszyła 
zupełną. amatorszczyzną. 

Tę sztukę 
winni wszyscy zobaczyć 

Mimo powyższych niedociągnięć -
przedstawienie jest wybitnie inter.,. 
sujące i bezwzględnie godne obejrze­
nia. Niewątpliwą zasługą dyrekcji 
teatru jest to, że sięgnęła ona po 
sztukę, mającą i dla nas tak poważ­
ne, aktualne znaczenie. Przecież w 
życiu Polsld Ludowej istnieje -
zresztą o wiele silniejszy - konflikt 
między nowym a starym, między po­
stępem a zacofaniem. Walczymy co­
rnz potężniej o socjalistypny stosu­
nek do pracy, rozwijamrj,eoraz bar­
dziej współzawodnictwo 'pracy, roz­
szerzamy i nadajemy coraz większy 
rozmach ruchowi racjonalizatorsko­
nowatorskiemu. 

I dlatego !'rzedstawienie ,,Zielonej 
ulicy", któremu reżyser nadał wart­
kie i sprawne tempo, a dekoratork:i 
pomysłową oprawę scenograficzną, 
przyciągnie bezsprzecznie nie tylko 
najbardziej „zainteresowanych", tj. 
kolej&rzy, ale również licznych przed­
stawicieli łódzkiego i pozałódzkiego 
świata pracy ze wszystkich innych 
gałęzi· przemysłu - ucząc ich, jak 
walczyć z rutynia.rstwem, zacofa­
niem technicznym, skostnieniem i biu-
rokratyzmem. ' 

„Zielona ulica" uczy pokon,wać 
przeszko<l.v stojące na drodze do do­
brobytu, do lepszej, jaśniejszej przy­
szłości. 

!TEFAN STEFAŃSIU. 
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Kronika Tomaszowa Coraz owocniej pracuje klub racjonaliz,torów Kolej - dobrze, 

PKS - gorzej! 
> 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
4 - Dworzec· Kolejowy 

. . w 'Państwowych Zakładach Przemysłu W elnianego Nr 28 Zmienne pogody ostatnich 
dni, a szczególnie ślizgawica, ja 
ka od soboty panuje - wpro­
wadziły pewną dezorganizację 
w komunikacji, stwarzając po. 
ważne kłopoty w połączeniu To­
maszowa z innymi ośrodkami. 

47 - Milicja Obywatelska 
51 - Straż ·Pozarna 

305 - Straż .Pożarna \dzwonić 
tylko w WYpadko pożaru). 

333 - Pogotowie · PCK 

Robotnicq uspraUJniają pracę . 
· i przysparzajq zakładom powai'ne oszczędności ~ 

ADRĘS .REDAKCJI: 
R. S. W. ;,Prasa", Plac Koś· 

ciuszki 16;·: tel: · 2:.50, godziny 
przyjęć 10 - 12. 

Dziś , f . jutro 
odprauq 

korespondentów ;,Głosu" 

Ja•k jliZ W-swoim czasie p.isal:ś- l wią głóymą część skł:adiową „gre:rn I ło wraz . z mistrzem tr.zech ślusa­
my - przed szeregiem tygodni na pH.". W~łki te są -bijane drutem rzy, zatrudnior.ych w ciągu 24 go 
terenie naszych zakłidów zorgani z~batym - (piłkowym), który pod- dzin; .przy czym nawijanie nie za 
zowar.y został klub racjonalizat<r czas pracy stosunkowo szybko zu- wsze było dobrze wykonane, co do 
rów. Klub ten już od pierwszych żywa się. tkliw:e od~zuwało się w trakcie 
dn:. swego istnienia wykazał dużą N.aiprawę walków przeprowadza produkcji i dlatego wia$ki po nawi 
aktywność, udzielając racjonaliza no dotychczas w dość ;prymitywny nięciu - musiały być jeszcze szli 
torom wydatnej pomocy i likwidu sposób. Najpierw ręcznie usuwa- fo.wane. 

i wydajność pracy przy sza.rpa­
czach, 

W wyniku zastosowania apara­
tu i przyrządu konstrukcj i obu ra 
cjonalizatorów - rozwijanie zu­
żytego drutu zębatego trwa jedy­
nie dwie godziny, a zatrudniony 
przy tym jest tylko jeden tokarz, 
r..:atomiast naw:j<a.nie, przy którym 
.potrzebnp. jest praca dwu tokaTzy 
- skrócone zostało do 57 minut! 

Pociągi przychodzą i odcho­
dzą punktualnie. Znacznie go­
rzej jest z komunikacją autobu­
sową. W ozy PKS-u odchodzą 
nieregularnie, a ·nierzadko wo­
zy przewidzane w rozkładzie ja­
zdy- nie odjeżdżają, lub nie 
przyjeżdżają w ogóle. Najgor­
sze jest, że trudno dowiedzieć 
się, czy autobus odejdzie i ewen 
t ualnie kiedy odejdzie. Wydaje 
nam się, że informacji na po­
wyższy temat powinna PKS 
udzielać. 

jąc dotychczasowe trudności przy no zużyty drut, co wymagało pra Nad zagadnieniem usprawr.:ie­
realizowaniu - poszczegółnych cy dwu śh,ISar.zy w ciągu ośmiu go nia, ułatwienia., udoskonalenia sa­
wniosków l'.acj.onal:z.ato.rskich i r.o dzin, a dodać trzeba, że zatrudnie mego procesu tej pracy i jej zme­
wa~orskich. · r.i przy ·tej ·pracy ślusarze, mimo chanizowania -:- zaczęli się głowić Stefa.n Walczak 

Korespondent „Głosu" 
Dziś; o godz. 17 w lokalu 

Miejskiego Komitetu PZPR 
odbędzie się kolejna odprawa 
korespondentów „Głosu To­
maszowskiego" i członków ze 
społów redakcyjnych gazetek 
ściennych z wszystkich insty­
tucji, or-ganizacji i zakładów 
pracy z wyjątkiem PFSJ 
Nr 1. 

Ożywiona działalność klubu nie pełnej ~strożności, czasem UJSzka- tokarze Binek i Kowalski. Chcąc 
dała długo czekać na konkretne dzali gwin·ty wałka, co w poważ· rozwiązać to zagadnienie - zosta 
wyniki. świadczy o· tym narastają nym stopniu obniżało ich później wa1li po kHka godzin w warsztade 
cy i coraz bardziej rozwijający się szą przydatność. po skończOJ".ym dniu roboczym i Ku uwadze ub'eznietrazonycL 
ruch racjonalimtorski, coraz więk Jeszcze większe trudności spra- wreszcie udało się im zagadnienie . IS I " · ~I 
sza ilość napływaj~y<:.h wr.ios- wiało nawijanie wałka. Była to to rozwiązać. . 
ków, coraz wi·ększa ilość robotni- praca również ręczna, ż:mutlna, W wyniku długiej i cierpliwej Ubezpieezalnia. Społeczna w 
ków i pracow.rJ.ków, którzy włącza uciążliwa i wymagająca wybitne- pracy skonstruowali przyrząd do Tomaszowie Maz. podaje do 

J·ą się do ruchu racJ·on.alizatorskie go wyspecjałizowania się w tym odwiJ·ania drutu i anarat do J·ego wiadomości wszystkim ubezpie­
'J::" czonym, że zgodnie z zarządze­

go. kierunku, gdyż zębaty drut musi nawijan1a na wal:ki sza:rpi-ące. W n~€m MinisU:rstwa Pracy i Opie 

ni obowiązani są przestrzegać 
co następuje: 
· „Każdy ubezpieczony pra­
cownik fizyczny i umysłowy, 
bez względu na wiek i płeć, któ 
ry utracił prąc~ w związku z 
chorobą, a następnie odzysl,rnł , 
zdolność do pr.acy -0raz ·.ubezpie· , 
czony, który stracił pracę z in- , 
nych przyczyn - winien we 

Prosimy o punktualne przy 
bycie. 

Jutro, o godz. 1'4 w lokalu 
fabrycznej organizacji par­
tyjnej PFS1J Nr 1 odbędzie 

Jednym z. ostiai~o .zrealizowa- ?Yć . nawi~ę~y z w~e1k~ precyz~ą wyniku. tego dotychczaso_wa żmud ~1 SpołeczneJ w sprawie po­
, nych pomrsłow -:-- Jes~ pon:ysł to i. dokła-~nosc1ą. D~a zo~:ent?wama r.a, a me zawsze ~ ipeh11 do~ład- . s~iadczeń przerw w ubezpiecze­

karzy J~luma BLDkia 1 Zdzisława się Vf!S~arczy .stw1er~zic, ze przy r.a praca - ·~osta:ta ~i:;r~;-v:iton~; ·nm spow9dowanym przejścio­
Kowalskt<!go. naw:1Janliu takiego wałka praco.wa co w rezultacie podrue.s1e 1 J.a;kosc _wym brakiem pracy, ubezpiecze 

Od długiego już czasu w oddzia­
le mechanicznym naszych zakła­
dów pracow.r..icy mieli poważne 
kłopoty z psującymi się wałikami 
od szarpaczy tkanin, które stano-I 

się zebranie członków komite 
tu redakcyjnego gazetki ścien 
nej i korespondentów z tere-
nu zakładu. · 

Przed otwarł'iem RWG 

Kon.kurs dla młodiieży szkolnej 
W sobotę, ' o godz. 16 nastąpi I ne, które przyślą największą 

otwarcie Ruchomej Wystawy ilość najlepszych odpowiedzi. 
Gospoda.rczej, nad której urzą- Odpowiedzi należy przesyłać 
dzeniem trwają już od ponie- na adres - Redakcja „świ~ta 
działku intensywne prace. Wy- Młodych" - Warszawa, uhca 
stawa, która znalazła swe po- Dworkowa 1 - z napisem -
mieszczenia w budynku Straży „Rozwiązanie na konkurs 
Pożarnej i byłym pałacu Ostrow RWG". 
skich .....; obok niewątpliwego Bliższe szczegóły konkursu 
zainteresbwania, jakie ·wzbudzi podamy już w czasie trwania 
w rzeszićh starszego społeczeń- samej wystawy. Komunikując 
stwa -2- szcżególne znaczenie już jednak dziś o zorganizowa­
miec będ'zie dla uczącej się mło nym konkursie - nie wątpimy, 
dzieży, która w wys~wie od~aj że. wz~udzi . o~ łYWY oddźwięk 
dzie. ppgłąc;}~wą l,ę.Jwję, PJ:~em1~n l}nę~y ~9dZJ..~ll .• szl.wlnf}, .~e 
i osiągnięć, Które na· przestrzeni znaJdzie rowmez . pełne -zroou­
ostatnic:h- pięciu lat w Polsee . Lu -mienie wśród . nauczycielstwa-i 
dowej za.istniały, znajdzię poglą ie niejedna tomaszowska klasa 
dową,_ lef~ję ą1a spojri~ńia 11lł ·szkólna b~dzie r:ob~ła wszystko, 
drogi, :Ktotymt od Polsk1 Ludo- by zdobyc dla Eneb1e tak pon~­
wej masy pracujące kroczą ku ną nagrodę, jaką jest bezpłatim, 
Polsce. Socjalistycznej_ dwudni<:>wa wycieczka do stoli-

1 s ' t k własnym interesie zarełjestrować 
' ··. Z 0 ~ y r ą. . p r a e Y. się w Urzędzie Zatrudnienia w 

~ Tomaszowie Maz. jako poszuku 

k. dd ł T p jący pracy i zachować następ-tomaszows ~ego o zia u -wa rzyjaciól Zołnierza niza~~~~~:o~~~r:r~~ji.w Urzę-
Dorobek tomaszowskiego Od-, poczynaniach organizowanych na I świetlicowej gazetki ściennej o- dzie Zatrudnienia jest koniecz- , 

działu Towa·rzystwa Przyjaciół Żoł odci'nku społecznym, kulturalno- raz zorganizowanie zespołu arna- ne dla: otrzymania nowej pracy 
nierza izostał podsµmowany na oświatowym oraz gospodarczym torsk:iego. W tym względzie Za- i dla zachowania uprawnień 
konferencjach za:rządu ~kręgowe i administracyjnym, bior~c 1;1dz.iał rząd Oddziału TPZ liczy na współ emerytalnych dla ubezpieczone­
go TPf: w. Ł?d.z.i, w ktorych u- w walce pr~ec1w zacofanm 'I. anal pracę i ;pomoc zespołów świetlico ~o i jego rodziny, które wyga­
czestmczyh. v1ceprezes tomaszow fabetyz.mow1. 1 wych wszystkich Zakładów Pracy, sają jeśli następuje dłuższa 
sk.iego oddziału tow. Józef Duszyń Obecne waTunki praey OddZi.a- z inicjatorem tej ak<:ji - Kołem przerwa w ubezpieczeniu i ubez 
s.lo i skaTbnik ob. Kazimierz Le· łu TPZ kszta-łtują się iJQmyślnie, TPZ przy PZPW Nr 27. pieczony nie posiada urzędo-

d wych dowodów, że pracy poszu-
v.an o~ski. _Z oc_eny i wyników ?zczególni~ po , umasowJei;iu. Kół Dla <podniesienia sprawności or k' ł 
lu~trac31 wyn•ką, ze TPŻ nasze~o 1_ ~zys_kanm .lokalu ~spo~m.e z: gan:tzacyjnej, utrzyma.nlia termii-

1ub~zpieczeni, którzy wyczer­
m1asta, ,, przy s~łym 'l?opa.r,cm swiethcą Związku ~J~Wlll'kow l narza sprawozdań miesięcznych, pali zasiłki chorobowe i są na­
wszystk.1ch władz i orgamzacJ1, a Tow13:rzystwa PrzYJazni Polsko- a w szczególności dla stałej i sy- dal niezdolni do pracy, winni 
w ~zcz~gólności MK PZPR oraz Radzieckiej przy ul: Kościuszki stematycznej kontroli finansowej ~głosić się z dokumentami ubez­
~w1ąz~pw Z~wodowych wysunęło Nr 1. ~owy loka! daJe doskon;ił': z uwzględnieniem pi·owadzon.ej pieczeniowymi do Ubezpieczalni 
s.ę ~ zakresie swych pra~ na te- war~~ki . .dla wspo~nych. zebir~n l stale akcji osz·czędnościowej, Za- Społecznej (okienko Nr 4)' ce­
reme ca~ego. o~ręgu na Jedno z umozhw1a spędzenie wo_lnego cza rząd Oddż.i.ału ustalił terminy mie Jem zasięgnięcia informacji czy 
czoło'?yc~ . n;i1eJSC, pod_ ;"'Zględem su_ ~o pracy na czy:tan;i,u gazet, sięcznych zebra1't sekretarzy Kół i nie przysługują .im śWiadczenia 
oi:gantz~CJJ i aktywnosCl. ks_iązek lub rozmowi~ -~ c~~oqka- skarbników oraz wspólne konfe· rentowe (emerytalne lub wy-

Z ak~j'i masowych na rok 1950 m1 pokrewnych organ1?:aCJ1.. rencje Zarządu Oddziału i preze- padkowe). Z terenów powiatów 
Zarząa ~,Q.d4'.?JifM\l , J.:Pż , .przewiduj~ .. Pr~ewitjuje się i:ei;lagowanie sów Kół terenowych. Wprowa- - ubezpieczeni winni powyższe 
przy ści.słej współpracy wszystkich · . . . . · dzen_ie tego syst~mu J?racy P'~zy:· ..,sprawy regulować przez ekspo-
kół ter~n?w?c~. i aktywistóv.; ~ź. _: Od 1. lątego . czyni się jednocześnie do wŻaje·m ;;:ytąr:y 1.Jbe.,r::r;Heezalni, ~ Brzezi-
uaktywni.eme. _swych ~łonk<;>w w ·k · k ·.In nej wymiany do.świadczeń oraz ndcl1. ' :Kolusikacb, Ra.wie Mazo- . 
walce o pokoJ, o bezp1eczem1two nowy ro sz o y .po,dniesie aktywność wszystkich Wieckiej, Opocznie, Rońskfoh i 
i sprawiedliwość społeczną. Rów· w podstawowej szkole-·Kół TPż. . Stąporkowie". 
noleg1e z tym TPZ da .pełny wy-
raz .ęwojej pracy we wszystkich dla dorosłych · Ż uwagi na to szczególne <ma cy. 

czenie Wystawy Ruchomej dla ------------------.,----------­
młodziefy szkolnej - dyr1:1kcja Interpel acje na§ząch Cząt~lnihóUJ 
RWG i ;eda~cja „świata Mło-

Z dniem 1 lutego ~-ozpoceyna 

się nowy semestr w wieczorowej 
szkole podstawowej dla doro­
!.łych. W związku z ty~ zwraca 
się uwagę kfl.erownictwo.rn świe· 

tlic i zakładowym komisjom kul­
turalno-oświatowym iż termin po 
wy'f.Szy winien być wykorzystany 
d·la skierowania do ·szkoły absol­
wentów kursów początkowej na· 
uki czytania i pisan.i'a. 

Kto chce poświęcić się -służbie .·morskiej? 
dych" zorganizowały konkuis, Robotni· "'e Jedynki·" 
polegaj~y na daniu odpowiedzi • " '.. 
na trzy. następujące pytama: 

skarżą 
• 

Się 
- · co Gi się podobało najbar­

dziej na .Ruchomej Wystawie Go 
spodarctej i dlaczego ~ 
~ c~ito można się nauczyć 

na. Ruchomej Wystawie Gospo­
darczef?. 

- w' jakim stopniu dopomo-
gła Ci Ruehoma Wystawa Go­
spodarćta w Twojej nauce ~zkoł 

• '> ~ ne.J. . .. 
Za frzy. najlepsze odpowiedzi 

indywidualne redakcja „świata 
Młodych''... ufundowała trzy na­
grody -" złote wieczne pióro, 
komplet diieł Prusa i roczną 
bezpłGttńą, 'prenu~eratę „świata 
Młodych'" oraz hczne nagrody 
pocieszenia. 

Dyrekcja Ruchomej Wystawy 
Gospodarczej ufundowała trzy 
ną.grody zespołowe - dwudnio­
wą wycięcz~ę całej klasy szkol­
nej do Warszawy na koszt RWG, 
konlple.t pomocy szkolnych, b!­
bliot-eczkę szkolną (100 tom1-
ków). Nag1~o~ami .zespołowymi 
będą nagradzane te klasy szkol-

Otrzymaliśmy list od robotnic 
Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 
w którym autorki pro.<5zą o in­
terwencję w nast.ępuj;:j,cych spra 
wach. Jak piszą, dojście do za­
kladów w godzinach porannych 
(zmiana • o godzinie s;tej), 
j est połączone w ootatnich 
dniach z nielada kłopotami, z 
uwagi na ślizgawicę. 

O tym zaga.dnieniu .iui pisa­
liśmy, pnypominając właścicie­
lom i administratorom domów 
o obowiązku uprzątania śniegu 
i lodu oraz wysypywaniu chod­
ników piaskiem. W tej sprawie 
odpowiednią in1trukcję wydały 
wła(lze milicyjne. Ponieważ nie 
ws~yscy jednak spełniają i;w6j 
obowiązek - słusznym będzie 
w odpowiedni sposób opiesza­
łym przypomnieć o tym, a 
szczególną uwagę należy poświę 
cić dzielnicy, w której Jeży PFSJ 
Nt· l. 

Gorzej, bo autorki piszą, że ta-

KRONIK.l · SPORTOW .l 
TENIS STOŁOWY 

W spotkianiQch o mistrzostwo 
Podokręgu kil.asy e uzy:Sk·arno o.sta 
tni.o następujące wyniki: 
„Związkowiec" Il (Piotrków) 

- „Ogniwo" lI 5 do 4. 
„Eneygetyka" H .- °'Ziw;j.ą)zk<>-­

wiec" III .4 do 5. 
„ Włókniarz'' IcM-- .,,.Gonoor­

d:i.a" II 5 do 4. 

uległ „Concordii" 3 do 6. Punkty 
d!J..a „Włóknia11:za" zdohy.Ji - F.ran 
czak 2 ł Szczepania!k 1. 

W rooeg,ranym w Łodzi. spotka· 
niu o mistrzostw.o kolasy A -
„Zwiąq;kowiec" pokollał swego 
łódzkiego imien'llika 7 do 2. Punk 
ty zdobyli - Kobyrecki 3, Dziubał 
towski i P.r-zyby.ł.a po 2. 

W spotkania-cli o ~ „ WhÓKNINRZ''- ,.KOB'AIJ'' 'M:6 
klasy 'B ......:.... „Zwiąizkowiec" z Piotr W rozegranym w Piotl.'lkowie 
kowa pokonał „pgniiwo" 6 do 3. spotkaniu bokserskim o mistrzost­
Dla „Ogniwa" punkcy zdobył wo klasy B - „Włókn'arz" poko 
Iwanow; · nał tamtejszą drużynę „Korabia" 

„Związkowiec"' II pdk-O:aał „E- w stosunku Ml do 6. 
r.-ergetykę . 7 do 2. Dla zwycięzców · P·un.kty elfa „ Włókni·arrz.9!' moby 
punk.ty zd~byli Róz;ga i Kuibąck: ·li - W'Ullkiewkz w piórkowe;j, Go 
po 3 oi;az Pll'zy;była 1, ~ dla pok-0- llenia w półśredniej, Dudkiewicz 
r.anych_ Morawski i Lis :po 1. w śr.edniej, Panek w ~ki&j i 

W P1otrkow.ie .;.WJekniarz'' H .&i.ńsk..i w cieii..'ie-j. 

ki.e same trudności przedstawia 
poruszanie się J)o samym terenie 
Fabryki Jedwabiu, że rozległy 
teren „J edynki" również nie 
jest · wysypywany piaskiem i 
proszą o zlikwidowanie tego nie 
dbalsiwa. Wierzymy, że . kie­
rownictwo 1.:akładów tę sprawę 
zlikwiduje, a mo.1.e nawet w 
międzyczasie już zlik\vidówało. 

I trzecia sprawa, również po­
łączona z zagadnieniem dosta­
nia· się do zakładu pracy - to 
przedwczesne · gas11enie lamp 
ulicznych. A\1torki zwra cają u­
wagę, iż lampy, które całą noc 
oświetlają tamtejsze ulice, rano 
- gdy je:;:;t jeszcze ciemno, w 
godzinach największego na..,ile­
ni a ruebu, kiedy tysiące robotni 
ków i robotnic zdąża do pr>icy 
- są wygaszane. Tą sprawą 
możeby zają.ł się Zarząd Miej­
ski i uzgodnił z elektrownią go­
dziny, w jakich ulice miasta 
winny być oświetlane. 

Apel robotnic „Jedynki" nie 
powinien w żadnym wypadku 
pozostać bez echa. 

Nowy rok· 
w Lidze Kobiet 

Ostatnie.i niedzieli ....:.. stara­
n iem Zarząd.u Mjejskiego Ligi 
Kobiet zoi-ganizowa·ny został 
wieczór noworoczriy dla akty -
wistek Ligi Kobiet z teren.u na­
szego miasta. Na wieczorze po 
łączonym z herbatk:J - członki 
nie Lig·i Kobiet pods-umowały 
s~voje dotychczasowe osiągnię.: 
cia oraz przypomO'iały spr a wy, 
jakie przed' tą masową organiza 
c ; ą si.aj<) w nowym roku, pierw 
szym rnku Planu 6-letniego. 

Kilka _godzin spędzono ·w ser 
deczrrej i miłej atmosferze. Poza 
krótkimi przemówieniami, wie 
czór wypełniony był wy.stępami 
artystycznymi członkiń Ligi i 
zesoołów dziecięcych. · 

Celem pr7e.:;zkolenia kand)ua J lach Przysposobienia· Marynar- · 
tÓ\\' d'o Man ·;arki \\'vi,i lil~' i 1 :::k_jego ora z przejdą z wynikiem, 
~zl;ó! Mor.-kir h Mini"-tc rs lwa j dodatn im Komisję KwaHfika 
ZegLugi ornz Sportu Zeglarskie cyjn<J. 
go, Komenda _Miejska P .O .. _.SP_" Picnvszei~stwo do przyjęcia 
w Tomaszowie .Maz. organ1 zu1e rnai ą: 
Koło Przysp<Jsobienia Marynar~ Młodzież robotnicza, dzieci bez 
skiego, do którego \\'erbunck rolnych i mało rolnych chłopów. 
jes t obecni<' pr~eprowadzany. Członkowie ZMP. lub Partii. Ju 

Szkoła mieści się przy ul. Ba!I']ic 
kiego 4. 

Podaje się do \\·i a:iomćśc i , że naczki i junacy, którzy należą 
w okresi€ wiosennvm do szkól do hufców „SP", 
:wsta·ną skierowanf jedyni<' ci. 
którzy v.·ykaż;J si~ prac<i w Ko- Do Kół Przysposobienia Ma· 

rynarskiego przyjmuje · się ju-

Kiedy Gospoda Nr 2 

doczeka się Komitetu Członkowskiego? . . 

\V s\\·oim czasie, ~isząc o. do-1 i!'iE' . zo tal mimo za powiedzi 
tychczaso wych dos \\'1 adczemach 1eszc ze powołany do żvcia. 
i pr_a~y Ko1:ii1etó_w ~k;J~powych Na marginesie, chce~y pnw 
fo\~S~~hne '· Spo!<lz 1.ęln 1 S?,O- pomnii~ć pro iekt, jaki l<ied:ś W) 

i'- !~~CC1\, .:- ~~0~~11.c ~ zapo\\'.~e,- s·ooęld:;my czło.,.kom Zarz<1du 
<lz~L'ł p1 ze<lsl~\\_ 1_c 1 el1 ~arz'.1<l.u PSS do rozpatrzenia, a który na 
P.s:s, \\'S~o1_1~nicl1smy .rowmez, szynr zdaniem również w pew 
1z \\' n~;bh~szym cz~s1e ~od~b nym stopniu mógłby wpł~n ~.1 ć na 
11c Konuteiy powołane do ~y~ia uzdlro\vienie stosunków w Go -
zo~tan<1 przy Go podach Spół - spodzie. Ma.my na nwśli zorga­
dz1ekzycli . nizowanie wspólnej konferencji 

Od t~go czasu min~ło ju ż kH- P:zetls tawicieli PSS-u. kierow -
ka miesięcy, a w Gospodz ie Nr. ni_ cl\\ a Go,,,pody i stałych bywa! 
2 na przykład brak takiego Ko- C?W 'Go pody, którzy z pewno '. 
mitelu. daje się szczególni~ od ć19 w c_zasie takiego zebrani<1 
czuc wska zahby na braki w dzia -

,: . . , . la1lności Gos!)<d}. a równocześ-
. Muno me_wqtphwych korzy~- n~e moo-J,ibv w 1oezpo'~retln~ h 

c1, .. wyplyw~!<J~YSh ~ _Po':'oła~'l<! rozmow~<'h ·\vysuną[ caly ~ze~eg 
do zy:1a te1. p la~o~d~ 1 1 m~m~ JeJ uwag i życzeń. których zas\to· 
p~whych os1·~gn~ęc-:= vbyt w~~Ie . so~anie wyszło by tylko na dobre 
nrnst~ty: fł,Y::.7.e<.: moz_na .1eszcze t~1 społecznej placówce. a ta­
utysk1w~1. 1 nap:ekan: Wedł-ug Jom zebrani u kierownktwo 
sio~ ?sob, k~or.e miały mo3~ ,;Powszechnej" mogłobv <>dpo­
no~c_ 7:aipoz~ac _się, z ~'obnyml W•iedzieć na niesłusznie stawtane 
placowkam1 w inny~ ?srod~ach zarzuty pod adresem Gospody, lub 

. t?maszowska „ Jospoda ~ wsika~ac na przyczyny, ~akriah , 
dobrze prowadzonych me nalezy. czy 1nnych nietl!ociągnięć. 

naków (czki). którzy za mierzają 
kandydować d:o Po'iitechruiki 
GJai'iskiej na Wydzri·ał Budow-
1an~ Okrętóv,, oraz do Wyższej 
Szkoły Handlu Morskiego w So 
poc ie i wielu innych Szkół Mor 
skich. 

Do Kół Przysposobienia Ma­
rynarsldego przyjmuje się rów 
n ież jl!naków. (czki), którzy pra 
gną się poświęcić sportowi że­
g-il arskiemu, jako .przyszli instruk 
turzy i działacze sportoW!i, 

Wszyscv kan<lydaci winni zło 
żyć do ~omendy Miejskiej P.0. 
„SP" \V Tomaszowie Maz. na­
stępu jącc dokumenty: Po.danie 
o przy jęcie zaopiniowane przez 
K-danta hu fca „SP". Własnoręcz 
nie na'Pisany życiorys, Swiadec 
two moralności , lub opinia Par­
tii,_ albo ZMP, (nie starsze, ]ak 
3 miesiące). Odpis metryki uro 
dzenia. Qjif}is świadectwa szkol 
nego. Zezwolenie r'odziców, lub 
opiekunów <lila kandydatów, kfó 
rzy nie ukof1czyti 18 lat życia . . 
Wiek oo 15 lat wzwyż. 
Wymag;:łllly ogólnie dobry stan' 

zprowia i chęć poświecenia sic 
pracy społe<:znej na od1cinku spor 
tri żeglaFskieg-0 i pracy na mo­
rzu. 

Sądzimy, 'Że właśn1ie Komitet 
Członkowski, powołany spośrOd 
przed(stawiciełi OTganizac.ii spo 
1eczn'ych - miałby Wi~le ido 
zdz.iałania na pnl•u naipr;:iiwienfa 
I!,iezbyt pochlebnej oph1ii naszej 
Gospody. Dlatego .dziwić S!i:e na 
leży_ że do dzisie iszeE:o dnia 

, l(oł<> Prz.ysposobienia Miary- ' 
.„„.„„ •• „.„.„„„.„„.-'!„ narskiego będzie zorganiz·owa.ne 

przy Komendzie Miejskiej P.O. 
„SP" w Tomaszowie Maz. Do­
kumenty · na1!ezy . składać do tut. 
Komen:liy Miejskiej P.O. „SP", 
Tomaszow Maz„ ut. Ale.ie Woj 
ska Polskiego Nr. 39 (p-okój Nr. 
3). do <4.ifa 20 st.vciima 1,950. r. 

Czytajcie 
i r11zpowszechniajcie 

,,Gl:..0§6• 
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BARTEL ZAPOWIADA ZilU.ANf.: · 
KONSTYTUCJI 

przed st.a. wia.ią żadnych wartości wy­
chowawczyc!1". 

ZE SPORTIJ 

Akcja wyborcza do klubów i kół sportowych 
1 

mobilizuje cały aktyw sportu związkowego 
W poni~dzi;1łek, 9 btn. odbyła s~ę w Warszawie konferencja, zwołan:t 

_ przez prezydium V/ars;;awskicj Rady Związków Zawodowych, w ce­
lu omówienia zadań sportu związkowego, wyborów do klubów i kół oraz 
spraw . organizacyjnych. · 

aby zwiększyli wysiłki nad upowsz~ch 
nieniem kultury fizycznej wśród szero 
kiej rzeszy pracujących. Mówca wsha­
zał również na konieczność powi:;,::a­
nia akcji sportowej z 'l1ryszkoleniem 
ideolog~cznym. 

Nr tt 

Dawniej i dziś„. 
K apryśne zimy były dawniej i ni&­

stety tak!e pozostały. Raz. od­
wilż i deszcz, drugi raz mróz i aniez­
na zamieć. 

Niedawno 
brnęliśmy w 

idąc ulicą Piotrkowslą 
śniegu, nic też dziwnego, 

Premier Bartel w ekspose, wyglo­
szonym w Sejmie zapowiedzial zmia 
nę Konstytucji, która w obecnych 
wnrunkach „przeżyła się i rależy ją 
od:świCŻ:\'Ć według wzorów niemiec­
kich i włoskich". 

Na Itonferencji obecni byli przewOd l Po referacie wywiązała się ożywio­
nic;:qcy WRZZ - Ogrodowczylt i wi. na dyskusja, ·w której zebrani wykaza 

NIE HOZPOCZYN Ać H ceprzewodn. Marks, delegat Z:i.rzadu li w pełni zrozumienie dla celów i za Podsumowują.<:t dyskusję, sekr. Rady 
· NO''.YCH INWE~TYCJI! ~ S~o~eczneg? Z!llP .ost?.łowsk~, przed.st~ dań, jakie stoją przed sportem robot:li Kult. Fiz. WRZZ - Alluchna podkre-

że wielu już ama.to 
rów narciarstwa, za 
żyło pierwuych roz 
koszy zimy. Było to 
w piątek. Trzynast­
ki i siedemnastki 
przepełnione były 
narciarzami, którzy 
z deskami na ra­
mionach podążali w 
stronę Łagiewnik, „Repubhka" przypomina zarządom w w1c1e1 Zw1ązkowcJ Rady Kultury F;- czym. ślił zwi~kszenie zainteresow:ania si.~ 

miejskim o zakazie wszelkich inwe- zycznej i Sportu - Reichman. Na o- Przemawiający w dyskusji przewod sprawami sportu ze st~ony mstytncJ! 
stycji. „Nie wolno rozpoczynać żad·· brady przybyło około 200 delegatów niczacy WRZZ _ Ogrodow~zyk zaa- pa~stwowych, organizacji społecznych, 
nej budowy - bo pieniędzy na ten kln~ów i kół sportowych Warszawy i pelo~ał do aktywistów związko'.wych I zvrn~zków zawodowych 

Wśród narciarzy widziało · się wiele · 
młodzieży szkolnej i w;e1u robotników. 

HANDEL BIBLIĄ 
, cel żadne miasto nie otrzyma w tym OJ. warszawskiego oraz przedstawicie ' 

ioku". le zarządów okręgowych Zrzeszeń Spor ----------­

Zmieniły się czasy! Przed wojną. tyl 
ko na dworcach kolejowych można by 
ło ujrzeć łódzkich „narciarzy". Zdobi 
ły ich wytworne kostiumy, a ekwipu­
nek narciarski uzupełniały. nesesery ze 
śwjńskiej skóry. Dzisiaj ekwipunek na 
szych narciarzy jest skrotnniejszy. 
Wyszukany kostium zastępuje zwykła 
bluza sz11:01na lub peesesowska brezento 
wa wiatrówka. Deski też często nie są 
przedniej jakości. Zwykłe jesionowe 
Ale za to narciarstwo zdobyło sobie no 
we kadry zawodnicze, kadry, które 
wreszcie po wielu latach też doczeka­
ły s~ę prawa do życia i wszelkich ra-

Dzienniki wyrażają oburzenie pod 
adresem wyższego kleru polskiego, 
który sprzedał jedyny w Polsce eg­
zc-:Y19111rz biblii drukowanej przez 
Gutenberga - do Ameryki, za sumę 
r.: : ii ona złotych. 

W ALKA Z FILMAMI 

DźWIĘKOWYMI 

Obok akcji przeciw filmom dźwię­
kowym, prowadzonej przez muzyków 
łódzkich obecnie właściciele kinot·3a-

ANGLIA PODSTAWIA NOGĘ 
POLSI\:IDMU PRZEMYSŁOWI 

WĘGLOWEMU 

Na skutek starań angielskich 
przemysłowców węglc·nych -- W!o 
chy cofnęły zamówienia na dosta­
wę węgla z Polski. Mussolini od o­
becnej chwili kupuje tylko węgiel 
angielski. Grozi to górnikom pols.­
l<im poważnymi konsekwenc3ami. 
Liczba zatrudnionyrh w kopalniach 
znów ulegnie redukcji. 

tr~w łódzkich pow~ięli uchw3:lę, że Ó TWO BEZROilOTNEGO 
„me dopuszczą do mstalowama apa- SAMOB JS . 
ratur dźwiękowych, ani do wy~wie~- Zamieszkały ?rzy. ul. Og_rodowei 
lania filmów dźwiękowych, które są I Nr 26 - Jan, Rózyck1, popelmł samo­
o ·wiele gorsze od niemych i nb bójstwo. Powod - brak pr.acy. 

~Kl 11- 1 

ADRIA - Jla młodzieży (Stalina lJ 
„Młodość Tomasza Edisona" goa.:. 
16, 18, 20 

BAŁ'I'YK (Naruto.wicza 20) - „Su­
mienie" godz. 17, 19, 21 

EAJKA (Franciszkańska 31) -„:Mil­
cząca barykada" godz. 17.30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Pr o­
gram aktualności krajowych i :ta­
granicznych Nr 2" - godz. J 1, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów 2-4) 
„Bohaterowie pustyni" godz. 16, 
18, 20. 

:MUZA (Pabianicka 173) - Pocału­
nek na stadionie" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) - „Pu­
stelnia Parmeńska" I seria - godz. 
17, 19, 21 

PRZEDWIOśNi:E (Żeromskiego 76) 
„Bogata narzeczona" godz. 18, 20 

:ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Mil­
czenie jest złotem" - godz. 18, 20 

.ROMA (Rzgowska 84) -. „Wilcze 
doły" - godz. 18, 20.30 

.REKORD (Rzgowska 2) -- „świat 
się śmieje" dla młodzieży godz. 16; 
„Opowieść o prawdziwym człowie­
ku" - godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Pan­
na bez posagu" godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) - W po­
goni za mężem" - godz. 17.30, 20 

TĘCZA (Piottkowska 108) „Czaro­
dziej sadów" godz-. 16.30, 18.30, 
20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Cy­
gański tabor" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego ll - „SzerJ­
ka droga" film polskiej produk: ji 
-godz. 17, 19, 21 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Ali 
:Baba i 40 rozbójników" godz. 16.30 

PAŃSTWOWY TEATH 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielonir• ulica". 

I 
PA~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskjego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhane!'. 

Zniż:~; dla studentów ; członków 
Związków Zawodowych ważne. 

PA~STWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Dziś o godzinie 18 „Przełom". 

sztuka w 4 aktach Borysa Ławrenie­
wa, z udziałem całego zespołu . 

Inscenizacja i reżyseria - Karol 
Adwentowicz, scenografia - Zeno­
biusz Strzelecki. 

Przedstawienie zamknięte. Passe­
p:irtout nieważne. 

TEATR „OSA„ 
(Traugutta l, tel. 272-70) 

O godz. 19.30 - „Romans ż wode­
wilu" z udziałem T. Wesołowskiego. 

'!EATR KOMEDII MUZYCZNEJ­
„LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Ostatnie dni! Codziennie o godzi 

19.15 „Ptasznik z Tyrolu" - operet­
ka w 3 aktach M. Hel da i W es ta. 

Udział bic:·ze cały zespół ::irtystycz 
ny - Chór - Balet - Orkiestra. 

Bilety wcześniej do nabycia w ka­
sie teatru od godz. 10 do 13 i od 17. 

18.30, 20.30 PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
WOLNOść (Napiórkowskiego lG) - „PINOKIO" 

„Pustelnia Pam~ńslrn" I seria - Łódź, ul. Nawrot 27, tel.135-74 
16, 18, 20 :'iroda 11 stycznia o godz. 9.30 -

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) - „Potę- widowisk& dla szkół pb. „Historia. 
pieńcy" - godz. 18, 20 I cała o niebieskich migdałach". 

•••• „ •••••••••••••• G •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „. 
·co uslJ7szymy przez radio? 

śRODA 11 STYCZNIA 1950 ta". 18.15 Koncert muzyki węgier-

towych. 
Na wstępie referat p. t. „sport 

Związków Zawodowych na obecnym e. 
, tapie i akcja wyborcza do klubów i 
· kół" wygłosił sekr. Rady Kult. Fiz. 
WRZZ - Alluchna.. Mówca wskazał 
na. olbrzymią. rolę i znaczenie kultury 
fizycznej dla klasy robotniczej pod­
kreślając, że działacze sportu' związko­
wego w pracach swych winni opierać 

się na wytycznych uchwały Biura Po. 
litycznego KC PZPR i II Kongresu 
Zwiq,zltów Zawodowych. Sekr. Alluch­
na podkreślił koniecznośc koordynacji 
działalno!:ci oi:ganizacji społecznych 
instytucji państwowych i władz p:tr~ 
tyjnych na odcinku kultury fizycznej. 
Nawiązując do akcji wyborczej do 

zarządów okręgowych zrzeszeń sporto. 
wych, klubów i kół, mówca podkreślił 
że a.keja wyborcza ma ustabilizować 
strukturę sportu pracowniczego i pod­
;iieść poziom ideologiczny we wszyst­
i,ich komórkach sportu związkowego. 
Do władz winni wejść ofiarni działa. 
cze, oddani sprawie sportu robotnicze­
go, 

o:x:::::: ! OCJ "::: :o:o:n : i: '::~1 

Mistrżostwa hokejowe 
ZSRR 

MOSKWA (obsł. wł.) - W stoli­
cy ZSRR odbyły si.Q trzy dalsze 
spotkania w hokeju, w ramach roz 
grywek ' mistrzowsld.::h. 

Moskiewski „Spartak'.' odnió~ł 
wysokie Z\.\'Ycięstwo r,ad „Skrz~'dła 
mi Sowietów", wygrywając 9:0. 
„Dynamo" (Moskwa) pokon.ało na 
własnym stadionie drnżynę lenin­
gradzką „Rolszewlk" 2:1. „Lokomo 
tiv" z Mos\twy uległ ler,ingradlk.ic 
mu „Dynamo" 1:6. 

Pięściarze Tomaszowa 
orowadzą w mistrzostwach klasy B 

Ubiegłej niedzieli wszystkie spot· 
kania o drnżynowe mistrzostwo kla· 
sy R Okręgu Łódzkiego w boksie ro­
zegrane były na prowincji. 

li Kolejarz zremisował ze „Spójnią" 
kutnow<;ką 8:B. 

W Sieradzu „Legia" pokonała 

Y.1 T')maszowie tamtejszy „Związ­

kowie:: ' wygrał z „Gwardią" piotr­
kowskq 12:4. 

łódzką „Stal" 12:4. W Zdu11skiej Wo- Wreszcie „Korab' w Piotrkowie u-
••••••••••••H••••••••••••„•••••••••••••••••••• legł .,Włókniarzowi'' tomnszowski~-

mu 6:10. Snrzot snortO\YU Po uwzględnieniu tych wyników, t& 
~ f8 J bela przyjęła takie oblicze: 

dla Ludo"' ych Zespołów „Związkowiec" Tomaszów 5 10 

OLSZ YN b ł „Legia" Łócl.ź 6 8 
uT :o s• • wł.). Za=ąd Wo „\Vłókniarz" Tomaszów 6 7 

jewód:ztki Zwią:ziku Samo.pOIIDOCY „Spójnia" Kutno · 6 7 
Chłopskiej w Ol:sLtyruie mkupił „Włókniarz" Pabianice 5 6 
sprzęt Sipl()lrtowy wair.tości ponad 1,5 „Korab" Piotrków" 5 5 

. . , „Koleja1z" Zduńska Wola 6 5 
mil.n. zł. Sp.rizęt przydz!e.~my został „Legia" Sieradz 4 4 

Lu<l,{)wym Zesipołom Spoo-t01wym, 

1

„Widzew" Łódź 5 4 
działają<:ym we ws:i.a.oh i majątkach „Stal" Łódź 6 2 
PGR woj. ols!btyńS1kiego. „Gwardia" Piotrków 6 2 

51:27 
60:34 
49:39 
47:4:3 
37:37 
46:34 
51 :43 
27:27 
36:44 
28:6& 
24:62 

Liga pięściarska wznawia boje 

dości z niego płynących. · 
To ·jest jednym z najwię~ych suk­

cesów naszego narciarstwa. 

S~ortowcv len.in.gr~dzcy 
popraw~aią rek tjrdy 
MOSKWA (obsł. wł.) . - W Lenin­

g! adzie odbywają się liczne ' imprezy 
lekkoatletyczrie w halach. W ciągu 
ostatnich dni w zawodach przeprowa­
dzanych w różnych konkurencjach 
k-kkoatletycznych, uczestniczyło po­
nad. 2 tys. zawodników i zawodniczek. 

W cnsie tvch zawodów ustalono 
dwa nowe rekordy junio,rów radziec-

W niedzielę, dnia 15 bm. wznawia- , „Stal" zmierzy się z Kolejarzem Po l~iC'h. Uczennic.a Pi~arewa przE:kroczy 
ją .bo je dwie ligi bokserskie. W Ło· znań, a „Cracovia" najprawoopodob· ła w s~?ku wzv:ryz 1:52 m, a młody 
clzi „Związkowiec" podejmuje ze· niej przegra z Ogniwem". zawodnik Durym_i: osiągnął w skoku 
spół „Metalu", z którym _ sądzimy . " . " . o tyczce wysokosc 3.28 .m. popraw1a-

A . w1ęc mamy "'.' sum1.e szesc inte- J'ąc również rekord 1·uniorów ZSRR 
znana ambicja łódzkich pięściarzy resułącyc spo '.111 na] epszyc ze- V.· tej konkurencji. 

. społow bokserskich w Polsce. N k d 1 ·.1. ' · · · 
- trudno będzie mu wygrać. Jednak h tk 1 h I 
wiele może zdziałać w tym wypadku. owe ff or y us anowi i rowruez 

W stolicy „Gwardia" walczyć bę- --- plywacv. W ciągu 4 dni młodzi za-
dzie z Kolejarzem z Gdańska. Fawo- Z d • k• wodnicy poprawili 22 ' rekordy Lenin-
rytem jest zespól: gospodarzy. W awo y narc1ars 18 gradu. Ponadto 17-letnia Moskwina 
Gdańsku tamtejsza „Gwardia" bez pod Moskwą przepłyn~ła 50 m st. grzebiet. "'. 3?,2 
trudu winna wygrać z zę5połem sE:k., co 3est nowym rekordem )Unio· 
„Związkowca" z Bydgoszczy. , MOSKWA (Ob.sł. wł.). Pqnad 100 rek radzieckich. -

Vv drugiej lidze: „Warta" gosr.:1 c:zoł.owycll narcia<my z Moskwy, 
LKS „Włókniarza". Łodzianie .. ucho- Swierdłowska, Lerrlng.rad1t1, G<>rlci, 
dzą za faworyta w tym meazu.: Nowosybirska i :innych miast u czes.t 

Z życia klub<tw 

z ; 

tul'rnieju 
..,, .., ~ 1-i-i 

hokej~.we_9~ w 
I niczy·ło w zawoda<:-h n'M'cfa.!l'Sik.ich 
I pod Mosikwą. Odbyły Slię Ibi~ na 

18 km d!Jia ~żczyv..n i na 5 ikm dla 
kohiet . 

Zarząd ZKS „Spójnia" w Łodzi pe· 
daje do wiadomości wszystkkh czyn 
nych członków sekcji piłki nożnej, 

ze począwszy o1i wtorku, dnia 10 śty­
cznia 1950 r. odbywają się tre­
ningi zaprawy zimowej w Helenowie 
dla piłkarzy Klubu w~ wtorki 1 c'żwart 
ki w godz. 20.30 - 22. 

Fragm~nt z meczu Legia- Gwardia 4 : '4 

Kurs unifikacyjny 
trenerów piłkarskich 

Wśród mężczyzn cz.wyclężył mistrz 
• ZSRR w tej konkurencji OHas:zew 

l (M~skwa), uzyskując czas 1:09:31. 
Drugie miejsce 23jął zawodnik mo­

l skiewski Wolod•Ln, pr.ze<l. Smimo­
j wem, mist.r<Lem ZSRR w biegu na 

50 km. 
! Zwyciężczynią w kookurencji ko­
, biecej była Tolimaczewia (Mos.kw a), 
I Która przebyła 5 lkm w 24:58, wy-
prz~aijąc o 24 se-k. znaną naircla:-­

i kę rad:ziecką Bołotową. Zawody od­
były się przy 28 st. mrozu. 

Tabela ligi zapaśniczej 

'I 

Zarząd Klubu wzywa czynnych za­
w0dnik6w sekcji piłki nożnej, do o· 
bcwiązkowego i punktualnego przy­
bywania na wyznaczone treningi. 

G Z. O I 

orra11 Udzk lero Komlłehl I WoJe 
w6dzltlego Komitetu PolskłeJ ~J•· 

dnoczoaej PańU RobotnląeJ 
BedaruJer 

ll:OLBGWM 8'DAKCY,JNE.. 
TeJe ! OD!l'l 

Redaktor noczel.nJ' 
Zastępca red. naczel!'eto 
Sekretan: odpowiedzialn7 
Dział partyjny 

tlł-1ł 
118-23 
211-ł:i 
:154-25 

Wl!Wll. 19 
D2tał korespondentów robrt• 

niczycb l chłopsklcb oru 
redaktorów cczetelt Ccl1:a• 
n7cb 11 ... u 

Dział mui.en m-29 
Dział miejski l a~ tsł-21 

wewn. Il ll 
DZl.ał ekonomtezn:r 111-11 
Dział tabeycm:r 211-10 
Dział rolny W-21 -wa. I 
RedaltcJ• nocn:i 112-n 

KoJportał. 

11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.04 skiej. 18.40 „Wszechnica Radiowa" 
Dziennik południowy. 13.35 „Litera- kms I - wykład z cyklu: „Nauka o 
tura czasów saskich". 14.00 „Walka Polsce i geografia Polski". 19.00 Au­
z alkoholizmem". 14.20 (Ł) Czeska dycja dla wsi. 19.15 Koncert Kra­
muzyka kameralna. 14.55 Koncert kowskiej Orkiestry i Chóru PR. 20.00 
solistów. 15.30 „Artianka w cyr~:u" Dziennik wieczorny. 21.00 (Ł) Kon-
1 odcinek opow. dla świetlic dziecię- cert Chopinowski w wyk. Zb. Szymo- KRAKÓW (obsł. wł.) - W Woj . 
eych. 15.50 Muzyka. 16.00 Dziennik nowicza - l:lureata IV Międz·-:i.aro- ~środku K. F. w Przemyślu odbył 
popołudniowy. 16.25 (Ł) Muzyka ta- dowego Konkursu im. F . Chopina. rn: 10-dniowy kurs unifikacyjny 
neczna. 16.50 (Ł) W audycji „Co war 21.30 „Historia literatury polskiej". trenerów PZPN. Celem kursu hyło 
to przeczytać" - „Ściegienny" A. S.:> 22.00 (Ł) Wiadomości sportowe. 22.20 ujednostajnienie metod nauczimia 
wińskiego. 17.00 Koncert rozrywko-1 Koncert rozrywkowy. Transmisja z \oraz rozłożenie prac na cały rok. 
~· _17.45 Audycja dla ś_wi~tlic ,m~o- Cz~c~osłowacji. 23.00 Ostatni~ wiado- Na kursie przeprowadzono róvmież 
dz1ezowych. 18.00 „Z kraJU i ze S:\na- mosc1. 23.15 Muzyka powazna. szkolenie ideologiczne. 

Wykładowcami na k•.irsie byli Zwią.zkowiec Kraków 
najlepsi trenerzy PZPN z Koncewi Ko~ejarz '.l'oznati 
czem, mgr. Jesionką, mgr. Bal<!e- Zwil!zkowiec Warsza\.a 
rem i Forysiem na .:zele. Kierowni Stal Nowy Bytom 
kiem kursu był przew. kapitanatu Zwią.zkowicc Mysłowice 
PZPN Szymkowialc. I Stal Wrocław . 

W kursie wzięło udiiał 37 trene- Gwardia. Łódt 
rów PZPN. Gwardia_ Bydgoszcz 

2 
2 
2 
1 
1 
o 
o 
o 

6:2 
5:3 
5:3 

. 4:4 
4:4 
3:5 
3:5 
2:6 

Łódt, Plotrkowskli '10, tel. m-22 
Admlnl1traeja , U0-42 
Ildał oeloauńt !.6dł, Ptotrlrow-

•k• 65, tel. 'lll-11 l Uł-75 
w„11awea aaw "Pran" 

A4r. Red.i f.6dt, Płoukowska n, 
01-ele piętro. 

Dl'lllc. Zakł. Graf, ll8 W „Pran" 
t.6dł> 'llL 2w1Tkl n, teL Zfll•U. 

D-1-10000 
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- George zwariował - powiedziała z przestrachem - Zamk­
nął się w swoim pokoju i n ikogo nie wpuszcza. 

- Wczoraj jadąc do biura, wziął ze sobą pistolety - wyszep· 
W Freddie . 

Jenny poszła z nimi na drugi koniec domu, pod drzwi gabinet:.i 
mister Pambertona. 

Nikt nie odpowiadał na pukanie. 
.:.- To my, George! - pówiedziała missis Pamberton błaaabym 

grosem. 
Coś ciężkiego stuknęło za drzwiami gabinetu i potoczyło się po 

podłodze. . . 
- Papo, otwórz, to my! - krzyknął Fr·edd1e. 
Drzwi otworzyły się. Nie od razu można było dojrzeć mister 

P ambertona. W rpokoju było ciemnawo, gospodarz zamknął wew· 
nętrzne okiennice. Obok drzwi leżał masywny, żelazny posąg my­
śliwca, którym mister Pamberton, ruie wierząc w zamki, podpierał 
drzwi. Dwa ;pistolety z odwied zionymi kurkami ponuro błyszczały 
na b iurku. Obok · palacej sie świecy leżała kupka złota i biletów 

b z nkowych. Mister Pamberton, odłożyirszy n.a bok stos listów 
hbndlowych, liczył nerwowo złote monety. 

- Co się stało, George? - spytała rozpaczliwie missis Pa.mi­
, berton - Przyniosłeś do domu wszystkie pieniądze z banku? 

Mister Pamberton spojrzał na nią. • 
- Bank jest niepewny - powiedział - przygotowują się tam 

de spisku. Hindµsi chcą cały zaipas złpta ogłosić jako własność 
· narodowa. 

- B~że, cŻy to móŻliwe? - missis Pamberton załamała ręce. 
- Możliwe. Wczoraj w sztabie widZiiałem ·depeszę. Całe złoto 

Kompanii W schodnio-Indyjskiej, które złożone było w banku Indyj­
skim w Delhi, powstańcy ogłósili jako własność narodu. 

- O n ieba! Złoto Wschodnio-Indyjskiej Kompanii?„. Zrujnują 
!Jmiecież połowę Anglii. 

Mis$.·s Pamberton zamknęła dokładnie drzwi i zaczęła pomagać 
mężowi liczyć monety. 

- Nie w iadomo, co może się stać każdego dnia - mówił mi.­
ster Pamberton - Hinduscy robotniicy portowi odmówili już łado­
wania ryżu na moje okręty. W tym kraju nie można. nikomu zaufać, 
r.awet własnym sługom. 

Tego dnia zwolniono całą męską służbę w domu Pa.mbertonów, 
stajennych, lokai, ogrodników i kucharzy . . Zostawiono do obsługi 
tylko kobiety i d zieci do lat trzynastu. · 

Pamberton jeźd.ził do sztabu i prosił generała o dwóch dodat­
kowych żołnierzy dla ochrony swego domu. J eden z _nii:h stana.ł na 
straży u drzwi kuchni, drugi w bramie ogrodu. 

Freddie wyciągnął mały, drewniany pistolet !i. od rana do wie-
czora chodził z nim po.ogrodzie, strasząc ptaki. · 

- Rozstrzelam wszystkich buntowników - odgrażał się. 

Jenny nie wyp~szczano z domu: w Kalkucie było niespÓkojnie . . 
Wieczorem, po godzinie ósmej na ulica ch gasły rzadkie lampy oliw­
ne i m iasto pogr,ążało się w n ieprzejrzanych ciemnościach. Stan wo-

' jenfly. Anglicy, przerażeni wiadomościami o powstaniu nie wycho­
dzili z domów bez eskorty europejskich służących. Zebrania i bale 
zostały ·odwołane. Kupcy kalkuccy, wyjeżdżając rano do biur, za· 
bierali ze sobą do karet po dwie pary nabitych p istoletów. 

~ Wkrótce otworzą s:ę więZiienia i więźniowie zabiorą co lep.c;ze 
C:omy w dzielnicy angielskiej - straszyli się -nawzajem Brytyj­
~~ . . . 

Tubylczy garnizon został rozbrojony. Ą.le to ni~ uspokoiło ni­
kogo. Oficerowie i urzędnicy wywozili swe rodziny do .Wi1liams­
portu, pod ochroną armat fortecznych. 

- Nawet w f.oreie istnieje spisek - szeptano po' mieście -
szykują wysadzenie w , powietrze mennicy ... Co sobie myśli generał· 
gubernator? . . 

Lord Cammingh zapewniał, że ws~ędzie panuje spokój. Biała, 
gładk~ jak marmur twarz generała-gubernatora była podczas przy­
jęć tak s·amo obojętna jak przedtem, a jego małżonka, lady Cam· 
mingh, po dawnemu wyjeżdża.la co rano kareta na spacer po głów­
nej alei nadmorskiego parku. 

d. c: n. 


